Dziś: Korsarze rozbójnicy na morzach byli ongiś 
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anordowanin n. Wanota w Bielsk 


Jeszcze o fakcie zabójstwa — Reakcja społeczeństwa — Żydzi sami prowokowali do 
zajść — Policja na straży ładu i porządku 


Bielsko, 21 września 

Jak już donosiliśmy, 17 bm. wieczo- 
rem w szynku firmy Landau w Biei- 
sku, dzierżawionym przez Żyda Karo- 
la (!) Normana, dokonano ohydnego 
zabójstwa na osobie robotnika-Polaka 
Wanota. Śp. Leon Wanot miał lat 28 
i był synem palacza w Rzeźni Miej- 
skiej, znanego działącza socjalistycz- 
nego. Od paru miesięcy pracował jako 
ślusarz w tejże rzeźni. Tragicznego 
dnia przyszedł do szynku Normana 
zjeść kolację. Podczas płacenia ra- 
chunku usiłowano go oszukać na 45 
groszy. Zawezwany policjant rozstrzy- 
gnął spór. 

Gdy śp. Wanot wyszedł z szynku 
i kierował się w stronę fabryki Jan- 
kowskiego, z bramy wybiegł Żyd Nor- 
man i strzałem z rewolweru zastrzelił 
ofiarę. ; 

Wieść o zabicia śp. Wanota lotem 
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błyskawicy rozeszła się po mieście I 
wywołała natychmiastową reakcję o- 
burzonego społeczeństwa polskiego. 
Już w nocy na niedzielę grupy ludu 
poczęły wybijać szyby w mieszkaniach 
żydowskich i demolować wystawy, 
przy czym jednak nie zanotowano ani 
jednego wypadku kradzieży. 

W mieście powstał 
front antyżydowski, który ujawnił się 
w licznych faktach i zajściach. Rów- 
nież do zajść doszło po pogrzebie śp. 
Wanota, który odbył się w niedzielę 
19 bm., które zresztą: ustawicznie pro- 
wokowali swoim zachowaniem się 
sami Żydzi. To właśnie zachowanie się 
Żydów było przyczyną: dalszych na- 
stępstw. Przy ul. Kolejowej £ z mie- 
szkania Żydów Kónigsbergów lano na 
przechodzących Polaków gorącą wodę. 
Ratujących śp. Wanota obrzucano ee- 
głami, kamieniami i butelkami. Żydzi 
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Dom, w którym mieści się restauracja firmy. Landau w Bielsku, dzierżawiona 


przez zabójcę śp. Leona Wanota Żyda Karola (!) Normana. 


Na zdjęciu uwidocz- 


niona (strzałką) brama, z której wybiegł zabójca i miejsce (oznaczone krzyżykiem), 
gdzie padł śp. Leon Wanot. 


Zderzenie się dwóch ekspresów 
pod Paryżem 


W katastrofie dotychczas jest 8 zabitych i 25 rannych — 
Pięć wagonów zostało zmiażdżonych 


Bordeaux. (PAT) W pobliżu 
miejscowości Vars w odległości 15 km 
od stacji Ańgouleme wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa. 

Dwa ekspresy, dążące do Paryża, 
zderzyły się. Pierwszy przybył na sta- 
cję Angouleme z Bordeaux o godz. 22 
min. 7, odszedł o godz. 22.13. Następny, 
dodatkowy, wprowadzony na okres 
letni, wyszedł ze slacji Angouleme o 
godz. 22.20. 

Pierwszy z tych pociągów wykoleił 
się w pobliżu Vars, a drugi nie mając 
sygnałów ostrzegawczych, wpadł na 
ostatnie wagony. 

Do godz. 4 rano naliczono 5 zabi- 
tych i 25 rannych, wydobytych spod 


gruzów rozbitych wagonów. 

Bordeaux. (PAT) O godz. 5 
rano nadeszła tu wiadomość, że liczba 
zabitych w katastrofie kolejowej wy- 
nosi 8 osób. Rannych jest 25 osób, z cze- 
go 15 bardzo ciężko. 

Jeden z rozbitych wagonów jeszcze 
nie został uprzątnięty, tak że prawdo- 
podobnie liczba ofiar wzrośnie. 

Na miejscu katastrofy rozgrywają 
się rozdzierające sceny. Pasażerowie 
poszukują swych towarzyszy podróży 
i krewnych. 

Jeden z wagonów został rozbity do- 
slownie w drzazgi. Pomiędzy zabitymi 
trzy osoby należą do jednej rodziny. 
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Śp Leon. Wanot, 28-letni Ślusarz z Białej, 
asi: rA na ulicy Bielska przez Ży- 
(133 o da Karda Normana. z 
zmiszczyli wystawy kilku . przedsię- 
biorstw czysto chrześcijańskich, jak 
sklep Elektrowni Miejskiej, kupca 
Prohaski, firmy „Trójkąt w kolet i in- 
nych. To postępowanie Żydów nie po- 
mogło bynajmniej uspokajającej akcji 
policji. Nawet liczni socjaliści ze 


znaczkami ku czci Daszyńskiego w 
klapach razem z tłumem demolowali 
sklepy żydowskie. Wypadki wybijania 
żydowskich szyb spowodowały kilka- 
dziesiąt aresztowań. Zatrzymanych 
zwalniano po przesłuchaniu. 

Ulice Bielska i Białej zasypane by- 
ły odłamkami szkła, a większość skle- 
pów jest pozabijana deskami i zasta- 
wiona skrzyniami. Wystawy chrześci- 
jańskie, zdemolowane przez Żydów, 
już naprawiono. We wszystkich ok- 
nach firm polskich pojawiły się po 
zajściach napisy: „Firma chrześcijań- 
ska“ lub „Sklep należy do Stowarzy- 
szenia Kupców Chrześcijan“. 

Po ulicach Bielska i Białej w dal- 
szym ciągu krążą patrole policyjne, 
które pilnują ładu, porządku i tłumią 
w zarodku ewentualne prowokacje, 
które by mogły wywołać dalsze eks- 
cesy. 
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Zabójca śp. Wanota, Żyd Karol (!) Nor» 
man w bramie, z której wybiegł i strzelał 
do swej ofiary. 


Krakowskie „„Kwoki” 
przeciw metropolicie Sapieże! 


Chciały pozbawić dostojnika kościelnego honorowego oby- 


watelstwa m. 


Warszawa. (Tel. wł.) — Pra- 
są warszawska donosi, że sensa- 
cją Krakowa stało się posiedzenie „sa- 
nacyjnego* klubu w tamtejszej Radzie 
Miejskiej. Na tym posiedzeniu radne 
Bobrowską i Kochczewska. przedsta- 
wicielki „Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet", zgłosiły wniosek, ażeby klub 
wystąpił wa Radzie Miejskiej z inicja- 


Krakowa 


tywą pozbawienia ks. metropolity Sa- 
piehy honorowego obywatelstwa mia- 
sta Krakowa, nadanego mu niedawno 
z okazji jubileuszu. 

Wniosek ten spotkał się ze sprzeci- 
wami ze strony innych członków klubu 
i został odrzucony. 

Wnioskodawczynie po głosowaniu 
opuściły salę obrad. 


Żyd Alvarez del Voyo 
jeździł skradzionym samochodem 


Fatalna przygoda wodza hiszpańskiej komuny w Genewie 


Wydawane przez Leona Degrelle'a, 
wodza „reksistów* belgijskich, pismo 
„Le Pays Rćell* podaje ciekawą wia- 
domość. 

Donosi mianowicie, że delegat „czer- 
wonej* Hiszpanii, Żyd Alvarez del 
Vayo, pojawił się w Genewie we wspa- 
niałym, luksusowym samochodzie, któ- 
ry.. skradziony został hiszpańskiemu 
arystokracie. 

Przypadek chciał, że właściciel sa- 
mochodu znajdował się w tym czasie 
w Genewie i na ulicy ujrzał swój po- 
jazd, który natychmiast poznał. Udał 
się przeto na policję, gdzie udowodnił 
dokumentami, że samochód jest jego 
własnością. 


Władze genewskie zajęły samochód 
i oddały go właścicielowi, 

„Czerwony* delegat znalazł się w 
położeniu conajmniej... niemiłym. 


Skarga kasacyjna 


Warszawa. (Tel. wł) Prok. Mis. 
suna, oskarżyciel Chaskielewicza, mor- 
dercy wachm. Bujaka, w II instancji 
złożył wczoraj do wydziału karnego 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie po- 
danie, zapowiadające wniesienie skar- 
gi kasacyjnej na wyrok w procesie, 
zmieniający karę śmierci dla mor- 
dercy na dożywotnie więzienie. (w) 


EB, a A 


snogórskiej Pani, 
Hlond oraz J. Em. ks. 
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Jak już donosiliśmy, v Częstochowie odbył się ub. niedzieli zjazd mężów katolickich z calej Polski, który 
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Zniszczenie Nankinu ma złamać Chiny 


Tego spodziewają się Japończycy — Tymczasem Chińczycy 
twierdzą, że zniszczenie ich stolicy wzmoże ducha walki 
w narodzie 


Tokio. (PAT), Koła japońskie sę- 
dzą, że zniszczeńie Nankinu skróci 
czas trwania działań wojennych de- 
moralizując wojska chińskie, stawia- 
jące opór pod Szanghajem. Zdaniem 
tych kół pierwsze bombardowanie 
Nankinu w dn. 14 i 15 września nie 
miało określonych celów i było ściśle 
„charakteru uczuciowego*, ponieważ 
„japoński okręt admiralski „Idzumo” 
znajdował się w niebezpieczeństwie. 
Brak przygotowania do nalotów po- 
ciągnął za sobą duże straty. Oficjalnie 
podano, że 8 samolotów zostało zni- 
szczonych. Natomiast kołą dobrze po- 


informowane obliczają straty na 25 
samolotów. W przyszłości bombardo- 
wania dokonywane będą z „zimną 
krwią“ po skrupulatnym przygotowa= 
niu. Około 100 samolotów nowego ty- 
pu, poprzedzanych dostateczną ilością 
aparatów myśliwskich, zarzuci Nan- 
kin bombami zapalającymi. Za z 
szczeniem Nankinu pójdzie ; prawdo- 
podobnie zniszczenie Hang-czeu i 
dwóch linij kolejowych wiodących do 
Szdnghaju, co utrudni zaopatrywanie 
wojsk chińskich i przyśpieszy całko- 
witą demoralizację i kapitulację rządu 
nankińskiego. 


Ofensywa czerwonych pod Pozoblanco 


Kontrataki i artyleria powstańców zatrzymały napór wojsk 
rządowych 


Walencja (PAT) Komunikat u- 
rzędowy ministerstwa obrony narodo- 
wej z dn. 20 bm. podaje, że na froncie 
północnym powstańcy przedostali się 
na odcinek wschodni wzgórza Montoria 
na wprost Carriles, po czym przez Sier- 
ra Horcada posunęli się naprzód w kie- 
runku góry Benzua. Wczoraj powstań- 
cy podejmowali daremne ataki na Pie- 
dras Blancas. 


Na froncie południowym wojska rzą- 
dowe, działające na odcinku Pozoblan- 
co, posunęły się naprzód w kieriinku 
Sierra Tejonera oraz przez Sierra Mul- 
va. Inne kolumny posunęły się o 12 km 
naprzód poprzez Sierrą Herrera pomi- 
mo silnego oporu powstańców. Napór 
wojsk rządowych na tym odcinku trwa 
nadal. 


Walencja. (PAT) Dowódca 8. 
korpusu armii rządowej, działającej 
pód Pozoblanco, przesłał ministrowi 


obrony narodowej telegram, w którym 
oświadcza, że w wyniku działań prze- 
prowadzonych w niedzielę, wojska rzą- 
dowe panują nad koleją prowadzącą 
dò Pennaroya. Prawe skrzydło oddzia- 
łów rządowych zajęło pierwsze domy 
z Azuaga. W strefie Valsequillo woj- 
ska rządowe zajęły ostatnie okopy nie- 
przyjacielskie pod Sierra Tejonera, zdo- 
bywając wiele karabinów maszyno- 
wych. Wskutek gwałtownego ognia 
artylerii powstańczej oddziały rządowe 
musiały się cofnąć, lecz podczas prze- 
ciwnatarcia rozbity został batalion po- 
wstańczy. Inny batalion został całko- 
wicie zniszczony podczas ataku na Gra- 
nja de Torre Hermosa. 


Ostatni hołd Czechosłowacji 
dla prezydenta Masaryka 


Wspaniałe uroczystości pogrzebowe w Pradze już się roz- 
poczęły 


Praga.(PAT) Ukończono ostatnie 
przygotowania do pogrzebu prez. Ma- 
saryka. Całe miasto, a zwłaszcza szlak 
pogrzebówy, jest żałobnie udekóro- 
wany. 

Do Pragi przybyły wszystkie dele- 
gacje zagraniczne. Delegacja polska w 
osobach posła nadzwyczajnego w Pra- 
dze dr Kazimierza Papee oraz szefa 
kancelarii cywilnej Pana Prezydenta, 
Stanisława Łepkowskiego, złożyła przed 
trumną wieńce od Pana Prezydenta 
i od rządu, 


Przed trumną wystawioną na widok 
publiczny, od soboty rano przedefilo- 
wało około miliona osób, które czekać 
musiały szereg godzin, by dojść do ka- 
tafalku i złożyć ostatni hołd zmarłemu. 

Praga (Tel. wł), Dziś od rana od- 
bywają się uroczystości pogrzebowe 
prez, Masaryka przy udziale olbrzy- 
mich tlumów publiczności z całej Cze- 
chośłowacji, óraz licznych delegacyj z 
zagranicy. 

Ciało zmarłego prezydenta uroczy- 
ście przewieziono z Zamku na dworzec 


Ža zni- 


rodziny, syn prezydenta Jan 


Wilsona, gdzie je ułożono na specjal- 
nym podium, przed którym odbywa 
się defilada wojska, orąz organizacyj 
społecznych. 

Praga. (PAT). Już w nocy i wcze- 

snych godzinach rannych na ulicach, 
którymi miał przejść pogrzeb prezy- 
dentą Tomasza Masaryka, gromadzić 
się zaczęły niezliczone tłumy. Na 
wszystkich domach powiewały żałohb- 
ne chorągwie. O godz. 10 wśród bicia 
dzwonów i dźwięków fanfar- żałob- 
nych kondukt opuścił zamek na Hrad- 
czynie i przeszedł Pragę na przestrzeni 
7 km trasy do dworca Wilsona. 
, Za trumną postępowali członkowie 
(pełno-= 
mocny minister w Londynie), dwie 
córki, wnuki i siostrzenica (żona po- 
sła czeskiego na Łotwie) p. Lipowa. 

Za rodziną szedł prezydent Republi- 
ki Czeskosłowackiej Benesz, następnie 
postępowali reprezentanci rządów za- 
granicznych, wśród nich delegacja pol- 
ska: poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny w Pradze Kazimierż Pā- 
pée i szef kancelarii cywilnej Prezy- 
denta Rzplitej Polskiej St. Łepkowski. 

Gdy żałobny kondukt doszedł do 
dworca Wilsona, pierwsza jego część 
ustawiła się po stronie lewej, a zapro- 
szeńi goście i osobistości oficjalne za- 
jęły miejsca przed gmachem dworca. 
Podczas zdejmowania trumny z lawe- 
ty armatniej i przenoszenia jej pod 
pokryty krepą baldachim gen. Syrowy 
oddał ostatnie honory zmarłemu, pa 
czym przed trumną  przedefilowały 
biorące udział w pogrzebie oddziały 
Podczas defilady dokonało nad dwor- 
cem przelotu 160 samolotów. 

Z dwórca Wilsona zostały zwłoki 
przewiezione specjalnym pociągiem na 
otwartym wagonie do Lan, gdzie w 
późnych godzinach popołudniowych 
odbyło się złożenie do grobu, w którym 
spoczywają już zwłoki małżonki pre- 
zydenta Masaryka. W uroczystości tej 
wzięła udział tylko rodzina, prezydent 
Benesz i najwyżsi dostojnicy czecho- 
słowacey. 


Z kroniki administracyjnej 


Warszawa, (Tel, wł.) W związku 
ze zmianą granie wojewódzkich rozpa- 
(trywana jest sprawa przyłączenia Zie- 
mi Częstochowskiej do województwa 
łódzkiego. (w) 


Z kroniki politycznej 


Warszawa. (Tel. wł) Inż. S0- 
larz po pierwszej wizycie u Prezydenta 
R. P. miał być przyjęty po raz wtóry. 
Do tej pory wizyta nie nastąpiła i nie 
wyznaczano nowego terminu. (w) 


> 
Ulgi radiowe 
Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 30 
bm. wysasna ulgi radiowe, przyznane 
przem Ministerstwo Poczt I Telegrafów 
dla nowych radio-abonentów. Po tym 
terminie pobierane będą normalne 
opłaty rejestracyjne i abonentowe. (w) 
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Wilkins zaginął? 

Londyn. (PAT) Ag. Reutera do- 
nosi, że od soboty brak wiadomości a 
losie znanego podróżnika i lotnika sir 
Huberta Wilkinsa, który 19 września 
wyruszył samolotem z Edmonton w 
stanie Alberta z 4 towarzyszami, uda- 
jąc się na poszukiwanie Lewoniew- 
skiego. 

Istnieje obawa, że samolot sir Hu- 
berta Wilkinsa uległ katastrofie, 


Nowa partia 


Warszawa. (Tel. wł.) Połączona 
partia Ch. D. i N. P. R, jak słychać, 
będzie się nazywać Polska Zjednoczo- 
na Demokracja. 

Skupi ona w swym łonie nie tylko 
Ch. D, i N. P. R., ale i działaczów ugru- 
powań, zbliżonych ideologią do nowej 
partii. Chodzi tu przede wszystkim o 
Stronnictwo Ludowe. 

Na kongresie P. Z. D., który odbę- 
dzie się 16 października, ukonstytuują 
się władze tego ugrupowania. (w) 


Rzekome akcesy do „OZN“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Konserwa- 
tywny „Czas* donosi, że pogłoski na 
temat nowych akcesów ministrów do 
„OZN“ nie są ścisłe, Chodzi tu bowiem 
nie o formalne przystąpienie, ale tylko 
o zadeklarowanie pewnej ofiary pie- 
niężnej na rzecz „OZN*, eo bynajmniej 
nie jest równoznaczne z akcesem. 

Pisząc w ten sposób „Czas“ ma na 
myśli min. Świętosławskiego i Ponią- 
towskiego, których polityka nie odpo- 
wiada ogłoszonej przez płka Koca.de- 
klaracji ideowej, (Potwierdza to nasze 
wczorajsze doniesienie — przyp. red.) 


Czarna ospa w Mandżurii 


Tokio. (PAT). Z Mandżukto dö- 
noszą © szerzeniu się tam czarnej 
ospy. Dotychczas zanotowano ponad 
200 wypadków tej choroby. Dla prze- 
ciwdziałania szerzeniu się zarkzy ù- 
tworzono wzdłuż - południowo - man- 
dżurskiej linii kolejowej i -dokoła 
Hsing-king liczne kwarantanny. 


Echa zajścia „włoskiego” 
w Tunisie 


Paryż. (PAT). W sprawie zajść 
wywołanych w Tunisie przez maryna- 


ży włoskich „Le Matin“ dorasi iż do- 


tychczas aresztowano 8 osób, w- tym 
dwóch kadetów. Wszczęte natychmiast 
śledztwo ustaliło, iż najście było doko- 
ńane z premedytacją. W mieście pa- 
nuje ogromne wzburzenie. Przyjęcie 
organizowane ña cześć oficerów stat- 
ków szkolnych zostało odwołane. 

Tunis. (PAT) Następstwem wy- 
padków: w. Tunisie było aresztowanie 
około 10 marynarzy włoskich. Statki 
szkolne „Amerrigo Vespucci“ i „Colom- 
bo“ opuściły wody tuniskie. 


Mundury 
młodych „ozonowców” 


Warszawa. (Tel, wł) — Prasa 
warszawska donosi, że w sfe- 
rach kierowniczych „Ozonu* postańo- 
wiono w najbliższym czasie umundu- 
rować organizację tzw. „Związek Mło- 
dej Polski*» W mundurach tych mło- 
dzi „ozonowcy* będą występowali we 
wszelkich uroczystościach i obchodach. 
` Mundury i specjalne obozy dla ćwi- 
czeń, które będą w najbliższym czasie 
wprowadzone, mają — jak pisze „ABC“ 
— m. i, służyć odgraniczeniu młodzie- 
ży „ozonowej od wszelkich wpływów 
z zewnątrz i przyczynić się do zwięk- 
szenia zwartości organizacyjnej związ- 


ku. h 
Sprawa aresztowanych Po- 


laków z Śląska Onolskiego 


Katowice. (PAT), „Katolik“ by- 
tomski donosi, że spośród uwięzionych 
w opolskim więzieniu policyjnym mło- 
dych Polaków ze Śląska Opolskiego, 
których sprawa zostala przekazana do 
„trybunału ludu* w Berlinje, wypusz- 
czonó na wolność dn. 17 bm. pp. Wik- 
tora Donata ze Strzelec i Stanisława 
Gomołę z Gąsiorowie pow. strzeleckie- 
go, W wiezieniu nadal pózóstają 22 0- 
saby- Z 5 uwięzionych młodych Polek 
dotąd nie zwolniono żadnej. 
Równocześnie „Nowiny Codzienne" 
(w Opolu) podają, że 18 bm. zwolniono 
dwóch dalszych młodych Polaków ż 
policyjnego więzienia w Opolu, miano- 
wicie p. Franciszka Pykę z Mokrałan 
pow. Strzeleckiego i Engelberta Mroza 
z Zalesia pow, strzeleckiego. W więzie- 
niu zatem pozostaje jeszcze 20 areszto- 
wanych Ślązaków, J 


Łódzkie widoki 


Echa wystąpienia p. Hańczy 


Łódź, dnia 21 września. 

W swoim czasie prasa żydowska 
narobiła sporo „szumu“ naokoło wal- 
nego zebrania ZASP-u (Zw. Artystów 
Scen Polskich), na którym miała być 
omawiana sprawa wprowadzenia tzw. 
paragrafu aryjskiego. Prawie równo- 
cześnie z krzykiem prasy żydowskiej, 


p. red. Tad. Kraszewski, dobrze obe- 
znany w sprawach teatrów poznań- 
skich, na łamach naszezo pisma Zza- 


mieścił w tej kwestii obszerny i obiek- 
tywny artykuł, w którym m. in. 
stwierdził, co następuje: 


„P. Hańezą, jako delegat poznań- 
skiego oddziału ZASP-u, zamierzał 
na ostatnim walnym tej organiza- 
cji zebraniu postawić wniosek o 
wprowadzenie do statutu paragrafu 
arvjskiego. Wpływom żydowskim 
udało się mandat p. Hańczy zakwe- 
stionować (drobne uchybienie for- 
malne: na zebraniu, które delego- 
wało p. Hańczę, był obecny dyr. 
Boelke, jako członek Związku Dy- 
rektorów Teatralnych nie mający 
prawa być członkiem ZASP-u)*. 


Po wielkiej nastąpiła ci- 
Sza.. 


Raptem p. 


„burzy”* 


Hańcza pokazał się na 
bruku łódzkim (został zaangażowany 
do teatrów łódzkich) i odrazu zyskał 
rozgłos i „sławę“ w prasie... socjal-ży- 
do-komunistycznej! Jakto się stało? — 
Ano, ni mniej, ni więcej, tylko rozesłał 
do tejże prasy następujące „oświad- 
czenie“: 


„Szanowny Panie Redaktorze! 


Celem wyjaśnienia najrozraait- 
szych pogłosek, krążących na mój 
temat — podaję do wiadomości: 

W związku z ukazującymi się 
coraz bardziej bezsensownymi arty- 
kułami czy wzmiankami, wymie- 
niającymi w rozmaitych oświetle- 
niach moje nazwisko na temat tzw. 
paragrafu aryjskiego na terenie te- 
atru — stwierdzam: 

— Jestem aktorem, a nie polity- 
kiem. : 

— Nigdy i nigdzie nie deklaro- 
wałem się jako antysemita, tym 
bardziej z „cyklu* wojujących. 

Jednocześnie oświadczam, że 
wszystkie na ten temat dalsze 
wzmianki, ukazujące się w prasie 
jakiegokolwiek odłamu, a inspiro- 
wane, mam wrażenie przez ludzi 
złej woli, czy to w zawiści zawódo- 
wej, czy niekoleżeńskości — jako 
przeszkadzające mi w mojej pracy 
będę ścigał sądownie, traktując to 
jako oszczerstwo. 


Łączę wyrazy poważania 
Władysław Hańcza 
Artysta Łódzkich Teatrów Miejsk." 


Wobec takiego „oświadczenia“, wy- 
drukowanego w prasie żydowskiej i 
„demokratycznej“ — uznaliśmy za ko- 
nieczne sprawą zająć się bliżej, W nr. 
205 „Oręńownika* z dnia 6 września 
powołaliśmy się na artykuł red. Kra- 
szewskiego, stwierdzając przy tym, że 
w ostatnim „oświadczeniu, opubliko- 
wanym w prasie „obywatelskiej*, p. 
Hańcza nie prostuje wiadomości 
w sprawie tzw. paragrafu aryjskiego 
a tylko.. grozi procesem. 

Wydawało się nam, iż wystąpienie 
p. Hańczy w prasie żydowskiej jest 
jakimś nieporozumieniem i dlatego w 
cytowanym numerze naszego pisma 
stwierdziliśmy, co następuje: 


Ub. niedzieli odbylo się w Łodzi uroczyste Gtwarci , 
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rozprawy przeciwko komunistom 
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„Wobec ostatniego jego stwier- 
dzenia chcielibyśmy jednak wie- 
dzieć, jak się właściwie przedstawia 
ta sprawa. Czy p. Hańcza miał za- 
miar złożyć taki wniosek, czy nie, 
boć o tym w swoim oświadczeniu 
nie nie mówi. Że p. Hańcza jest ar- 
tystą a nie politykiem, o tym wie- 
my doskonale, ale to nie wyjaśnia 
kwestii wyżej poruszonej. Dlaczego 
p. Hańcza tak długo milczał? Czy 
przypadkiem teraz przy angażowa- 
niu do teatru łódzkiego nie zmuszo- 
no p. Hańczy do złożenia takiego 
oświadczenia? 


— ORENOWNIK. czwartek, dnia 23 sdn AR 7 1937 


Struna $ 


Zapytujemy i prosimy o ESA W daj 7" I 17 T 
wiedź — równie szczerą i odważną, 
jak jego ostatnie publiczne oświad- 
czenie w prasie żydowskiej. Czeka- 


“u 


my... 
Od dnia 6 września upłynęło sporo 
czasu — ale p. Hańcza nie odpowi- 


dział nam ani słówkiem... Nie pytamy 
dlaczego, boć są rzeczy, o których pi- 
sać nie należy. 

Sądzimy jednak, że po tym wypad- 
ku — w imię własnego interesu na- 
wet — p. Hańcza w przyszłości będzie 
bardziej ostrożny w wystąpieniach na 
łamach prasy żydowskiej. 


Sensacyjny proces komunistów w Łodzi 


Oskarżeni komuniści Żydzi chcieli obronić od śmierci swego 
towarzysza, który str zelat do wywiadowcy 


21. 9, — Na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadło wczoraj 11 komunistów, a 
mianowicie: 27-letnia Brucha Blic- 
baum, 26-letnia Tauba Peter, 28-letnia 
Nacha Drachman, Izaak Gerszonowiez, 
Sara Markowicz, Szejna Glatsztajn, 
Szmul Faktor, Chaja Skoczylas, Moj- 
sze Pejsach Hibert, Izrael Lajb Szmer- 
ling i Mariem Skoczylas. 

Dnia 20 kwietnia 1936 r. Sąd Okrę- 
gowy w Wilnie skazał komunistę Ży- 
da Sergiusza Przytyckiego na karę 
śmierci za to, iż Przytycki w czasie 
na 
sali sądowej w Wilnie strzelił do wy- 
wiadowcy z zamiarem dokonania za- 
bójstwa i zranił go ciężko. W związku 
z tym centralny komitet KPP wysłał 
ókólnik, aby wszystkie okręgi i pla- 
cówki KPP wysyłały zbiorowe sprze- 
ciwy do Sądu Najwyższego żądając 


Łódź, 


zwolnienia skazanego Przytyckiego. 

Między innymi protest taki podpi- 
sali z Łodzi wyżej wymienieni komu- 
niści. Protest ten był utrzymany w 
formie bardzo ostrej i wystosowany 
został do Sądu Najwyższego z żąda- 
niem uwolnienia rzekomo niewinnie 
skazanego Przytyckiego. 

Sąd Najwyższy skier ował sprawę 
do prokuratora i w rezultacie pocią- 
gnięto ich do odpowiedzialności kar- 
nej. Sąd Grodzki w Łodzi skazał 
wszystkich 11 Żydów-komunistów na 
kary od czterech do ośmiu miesięcy 
aresztu. 

Na skutek odwołania się skazanych 
sprawa ta znalazła się na wokan- 
dzie Sądu Okręgowego w Łodzi. Ze 
względu na powołanie dodatkowych 
świadków rozprawa została jednak od- 
roczona. 


- Kto podejmie 18 milionów franków 


Fieniadze leżą 
jąć! 


Kalisz, 21, 9 — 
cję wywołał w Kaliszu. fakt przyjazdu 
adwokata francuskiego p. Józefa 
Brockera, przedstawiciela biura poszu- 
kiwań spadkobierców „Maurice Coit- 
tot" w Strasburgu, które poszukuje 
w mieście naszym spadkobierców e- 
migranta polskiego Ignacego Macie 
jewskiego, zmarłego niedawno we 
Francji. 

W roku 1805 wyemigrował z Kalisza 
do Francji kaliszanin Ignacy Macie- 
jewski, który w ciągu kilkunastu iat 
dzieki niezwykłej zapobiegliwości do- 
robił się olbrzymiego majątku, sięga- 
jącego sumy przeszło 18 milionów 


iranków, Po śmierci Maciejewskiego 
olbrzymi majątek ulokowany został 
w Banku Francuskim do czasu, aż 


zgłoszą się po niego spadkobiercy. Pie- 
niądze, ulokowane w banku, stale ro- 
sły, a spadkobiercy nie zgłaszali się, 
mimo, że czyniono starania celem od- 
szukania ich. 


Sprawą tą zajęło się przed niedaw- 
nym czasem strasburskie hiuro poszu- 
kiwań spadkobierców, które w krót- 
kim czasie ustaliło, że spadkobiercy 
Maciejewskiego zamieszkują w Kali- 
szu. Dlatego właśnie p. Brocker zna- 
lazł się w Kaliszu 


Według zebranych przez nas na 
prędce informacyj, potomków Macie- 
jewskiego z pierwszej linii jest w Ka- 
liszu czterech, prócz tego zamieszkuje 
nasze miasto jeszcze kilka rodzin o 


AWysławy Targów" 
przemysłowców i rzemieślników Polaków i z tego względu cieszy się wielkim poparciem miejscowego społeczeństwa polskiego. 
stwarcia wystawy i ogólny widok wystawy. 


pP n. 


Niemałą sensa- , tym samym 


„Wystawa wytwórczości polskiej w 


w Banku Francuskim i nikt ich nie chce pod- 
— karokat francuski szuka w Polsce spadkobierców 


Oczywiście 
sobie 


nazwisku. 
wszyscy wymienieni roszczą 
pretensje do spadku. 

Po zebraniu danych i sprawdzeniu 
personalij p. mec. J. Brocker wyjechał 
do Argentyny, gdyż tam zamieszkuje 
również kilku Maciejewskich, którzy 
na wieść o olbrzymim spadku poczęli 
czynić starania o przyznanie im gru- 


bych milionów, spoczywających w 
Banku Francuskim. Kto zostanie u- 
znany za prawowitego spadkobiercę, 


nie wiadomo jeszcze. Być może, że bę- 
dzie ich kilku, w każdym bądź razie 
trzeba przyznać, że jest się 0 co poku- 
sié, Poszukiwania za Maciejewskimit 
wywołały w całym Kaliszu ogromną 
sensację. 


Sądy doraźne w Krakowie? 


Kraków. (Tel. wł.) Rozeszły się 
pogłoski, iż w związku z ostatnimi na- 
padami bandyckimi w Krakowie i na 
terenie województwa krakowskiego 
będą wprowadzone sądy doraźne. Po- 
głoski te nie są na razie oficjalnie po- 
twierdzone. 


Konfiskaty „Piasta“ 


Kraków. (Tel. wł.) Pierwszy po 
strajku chłopskim numer krakowskie- 
go „Piasta“ został wydany, ale nie- 
zwłocznie dwukrotnie skonfiskowany. 
Po drugiej konfiskacie z kiosków gaze- 
towych w Krakowie zabrano cały na- 
kład „Piasta“. (w) 


Łodzi”. 


Wystawa obj 


NA RZYMOWSKIEGO 


Jechał Rzym.. do Rzymu, 
Gdzie zjadł dwie ostrygi, 
Lecz dopiero z Pala 
Pojechał do.. Rygi... 


Teraz nie jest świadom, 
Gdzie jest Rzym, gdzie Ryga, 
Więc już permanentnie 
Ost-Rygami rzyga... 

A. JAWOR. 


B. ksiądz Białecki 
inspektorem szkolnym 


Warszawa. (Tel. wł.). Warszawa 
ska Agencja Dziennikarska donosi: 
Sfery katolickie w Warszawie poru- 
szone są wiadomością o posunięciu 
Kuratorium Szkolnego Warszawskie- 
go, które mianowało niedawno inspek- 
torem szkół powszechnych bohatera 
głośnego skandalu na terenie Sando- 
mierza, byłego księdza Adama Białec- 
kiego. Skandal polegał na tym, że Bia- 
łecki poznawszy w Sandomierzu Ży- 
dówkę, lekarkę szkolną, wyjechał z 
nią do Paryża, tam zrzucił suknię ka- 
płańską i wziął ślub cywilny. Po po- 
wrocie do kraju Białecki najpierw 
mianowany został inspektorem szkol- 
nym w Ciechanowie. Na skutek jednak 
bojkotu towarzyskiego przez tamtejsze 
społeczeństwo kuratorium zmuszone 
było przenieść Białeckiego z Ciechano- 
wa do Warszawy sądząc, że tutaj uda 
się łatwiej ukryć tę skandaliczną 
sprawę. (w) 


Jak donosi „Nasz Przegląd", Żydow- 
ska Centrala Rzemieślnicza w Łodzi 
czyni obecnie przygotowania. do zorga- 
nizowania i otwarcia żydowskiej wy- 
stawy rzemieślniczo - przemysłowej w 
tym mieście. Ma ona być objawem 
przeciwstawienia się Żydów obecnej 
wystawie „Wytwórczość Polska* w 
Łodzi. 


Jak z tego doniesienia pisma żydow- 
skiego niedwuznacznie wynika, Żydzi 
są wyraźnie zdenerwowani faktem od- 
separowania się polskich sfer przemy- 
słowych i handlowych od takich sa- 
mych sfer żydowskich, co dotychczas 
właśnie w tym środowisku było prawie 
marzeniem. Nie dziwimy się temu zde- 
nerwowańiu Żydów, bo dowodzi ono, że 
Żydzi ugodzeni zostali w  najczulsze 
miejsce i że w fakcie usamodzielnienia 
się polskich sfer gospodarczych w Ło- 
dzi widzą dla siebie słusznie duże nie- 
bezpieczeństwo, To znowu dowodzi, że 
jesteśmy na dobrej drodze i że akcja u- 
narodowienia handlu i przemysłu pol- 
skiego w Polsce postępuje powoli lecz 
systematycznie naprzód. 


Ze swej strony nie mamy nic prze- 
ciwko temu, aby Żydzi urządzali sobie 
własne wystawy dla własnych odbior- 
ców. Niech się one nawet „przeciw- 
stawiają” polskiej inicjatywie, byleby 
nie nazywały się, jak dotąd, „polską 
inicjatywą" i pod tym płaszczykiem 
mg żydowskim interesom z wyra- 
| źną szkodą dla interesu polskiego. 


igla wyłącznie eksponaty kupców, 
Na zdjęciach (od lewej): moment 
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W Proszowicach, pow. wiechowski, odbył się w dniu 15 września 1937 roku pierw- 

Szy targ bez Żydów. Na zdjęciu fragment tego targu, który cieszył się dużym po- 

wodzeniem. Całe okoliczne społeczeństwo polskie wykazało swą radość, że również 

i Pruszowice, w ślad za innymi miejscowościami w Polsce, zrozumiały potrzebę 
odgrodzenia się od handlarzy Żydów. 


Manifestacia narodowej Włoszczowy 


Wielkie zebranie S. N. — Rezolucje w sprawie prześladowa- 
Gdańsku oraz w sprawie usta» 
wotwego wysiedlenia Żydów z Częstochowy 


nia Polaków w Niemczech i w 


' Włoszczowa, 21 9 — W nie- 
dzielę, dnia 19 września w Włoszczo- 
wie odbył się Zjazd członków Stron- 
nictwa Narodowego. Po zbiórce przy 
dźwiękach orkiestry z 6 proporcami 
S. N. na czele udano się pochodem do 
kościoła na uroczystą sumę, którą od- 
prawił ks. wikary. Kazanie wygłosił 
ks. kanonik K, Błasik. W takim sa- 
mym porządku z kościoła udano się 
na miejscowy cmentarz, gdzie na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza złożono wie- 
niec © barwach narodowych, Widok 
ezłonków S. N, poraz pierwszy masze- 
rujących ulicami Włoszczowy, wywo- 
łał wśród społeczeństwa entuzjazm. 
Wzdłuż trasy pochodu, chodnikami po 
obu stronach posuwały się tłumy pu- 
hliczności. 

Po złożeniu wieńca i odegraniu 
przez orkiestrę hymnu państwowego 
wrócono do sali straży pożarnej na 
zgromadzenie publiczne. Zgromadzenie 
zagaił p. Miecz. Wróblewski, prezes 


Zarządu Powiatowego S, N. Na wstę- 
pie uczczono pamięć poległych w wal- 
ce o Wielką Polskę przez jednominu- 
towe milczenie, po czym nastąpiły 
przemówienia, Referat nt, „Obóz Naro- 
dowy w walce z komuną“ wygłosił p. 
Ryszard Szczęsny z Częstochowy, okrę- 
gowy kierownik organ. O wywrotowej 
działalności komunizmu na wsi mó- 
wił p. Miecz. Brzuchania z Końskich. 

Po przemówieniach, wśród ogólnego 
entuzjazmu, uchwalono rezolucję w 
sprawie prześladowań Polaków w 
Niemczech i Gdańsku, oraz rezolucję 
domagającą się wydania ustawy, za- 
braniającej Żydom zamieszkiwania w 
Częstochowie. 

Na zakończenie pięknej manifesta- 
cji narodowej odśpiewano Hymn Mło- 
dych oraz wzniesiono entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Wielkiej Polski, Ro- 
mana Dmowskiego i armii narodo- 
wei. B. 


Zakopane objawiło 


swój narodowy charakter 


Pierwsze od wielu lat publiczne zebranie Stronnictwa Naro- 
dowego — Przepełniona sala rożentuzjazmowana mocnymi 
przemówieniami — Rezolucja w sprawie Gdańska 


Zakopane, 21. 9, — Niedziela 19 
bm. była dla ruchu narodowego w Za- 
kopanem datą doniosłą. Bo oto w dniu 
tym odbylo się w Zakopanem pierwsze 
od wielu lat publiczne zebranie 
Stronnictwa Narodowego. Tak się 
bowiem w ostatnich latach składało, 
że wolno było w stolicy Tatr urządzać 
publiczne zebrania każdemu, byle nie 
narodowcom, którym pozwalano jedy- 
nie na zebrania członków S. N. za le- 
gitymacjami. Wreszcie p. starosta no- 
wotarski, który niedawno ogłosił w 
„Orędowniku* sprostowanie, zezwolił 
i narodowcom na publiczne zebranie. 
Nie obyło się wprawdzie i tym razern 
bez — że się tak wyrazimy — utrud- 
nienia: zezwolenie nadeszło w przed- 
dzień zebrania, tak, że nie było czasu 
na wydrukowanie afiszy i odpowied- 
nią reklamę. Pomimo to pierwsze pu- 
bliczne zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego w Zakopanem zamieniło się w 
żywiołową, połkężną manifestację na 
rzecz ruchu narodowego, 


Najpiękniejsza i największa, jaką 
Zakopane rozporządza, sala hotelu 
„Morskie Oko* wypełniła się po brze- 
gi publicznością, tak, że wielu przyby- 
łych musialo tłoczyć się na koryta- 
rzach. 700 osób na zebraniu, reklarno- 
wanym z konieczności tylko ustnie, 
to cyfra jak na Zakopane nadzwyczaj- 
na. Na podium, udekorowanym pięk= 
nie portretem Dmowskiego i mieczami 
«Chrobrego na tla biało-czerwonych 
flag, zasiedli: prezes okręgowy S. N: 
dr Adam Pozowski z Krakowa, prezes 
powiatowy 5. N. dr Władysław Mech 
z Nowego Targu, wiceprezes powiato. 
wy dyr. Panek, mec. Wojciech Okra- 
glak i p. Stanisław Cieśla. Zebranie 
otworzył dyr. Panek przedstawiając 
porządek zebrania, po czym zagajenie 
z właściwą sobie siłą i mocą wygłosił 


" 


b. więzień Berezy dr Mech wskazując 
na to, że Stronnictwa Narodowego, 
które od 50 lat przeszło walczy o Wiel- 
ką Polskę, z raz obranej drogi bez kom- 
promisu nic zwieść nie zdoła i że miej- 
sce każdego uczciwego Polaka jest w 
Stronnictwie Narodowym. 

Z kolei mec. Wojciech Okręglak 
przemawiał na temat „Stronnictwa 
polityczne* i omówił cele, charakter, 
działalność poszczególnych partyj po- 
litycznych. Następnie przemówienie na 
temat: „Kościół a ruch narodowy” wy- 
głosił p. Stanisław Cieśla podkreśla- 
jąc, że tak jak 2 tysiące lat temu tak 
i dzisiaj Kościół Katolicki jest funda- 
mentem, na którym opiera się zdrowie 
moralne narodów. 

Jako ostatni wreszcie świetne, co 
chwilę przerywane grzmotem okla- 
sków przemówienie wygłosił prezes 
S. N. na okręg krakowski dr Adam 
Pozowski, który w sposób niezwykle 
barwny, żywy i interesujący przedsta- 
wil zebranym ogólną sytuację poli- 
tyczną na świecie i w Polsce. 

Na zakończenie zabrał głos dr 
Mech, który odczytał rezolucję w spra- 
wie Gdańska. Rezolucję tę przyjęli ze- 
brani przez aklamację, 

Dr Mech wezwał na zakończenie 
zebranych do złożenia oflar na rzecz 
pogorzelców spalonej narodowej wsi 
Roszki-Ziemaki oraz poruszył fakt za- 
mordowania polskiego robotnika przez 
Żyda w Bielsku, Zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych", 

Pierwsze publiczne zebranie Stron- 
nictwa Narodowego w Zakopanem wy- 
kazalo, że stolica Skalnego Podhala 
stoi wiernie przy sztandarze Stronnic- 
twa Narodowego i że ruch narodowy 
na Podhalu rozwija się żywiołowo, 
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Jeszcze o szkodnikach 


W nrze 38 (354) „Gazety Narodo- 
wej”, organ Str. Narodowego w Czę- 
stochowie, zamieściłem w rubryce 
„Ruchu Młodych* artykuł pt. „Szko- 
dnicy*, omawiający istotę pracę dzi- 
siejszego ONR., polegające na współ- 
pracy z „Ozonem* i chęci rozbijania z 
dziką nienawiścią szeregów Str. Naro- 
dowego. Treścią tego artykułu obu- 
rzył się strasznie organ plagiatora 
Rzymowskiego „Dziennik Poranny", 
który artykuł ten przedrukował w nr. 
227 w całości i w końcu nazwał go 
„brutalną i ordynarną napaścią na 
wszystkich młodych, którzy opuścili 
szeregi Str. Narodowego“. 

Gdyby tylko opuścili szeregi Str. 
Narodowego, zmęczywszy się walką i 
pracą polityczną i gdyby w spokoju 
oddali się jakiejś innej pracy, po- 
wiedzmy zawodowej taki wypadek w 
ruchu politycznym zajść może zawsze 
— nie napisałbym ani słowa o nich. 
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Natomiast w stosunku do ludzi, któ- 
rzy zdradzali nasz ruch, naszą organi- 
zację, najpotężniejszą dziś w Polsce — 
Stronnictwo Narodowe, musimy być 
bezwzględni i bez litości. Napisałem, 
że są szkodnikami, Czyż nie są nimi 
ludzie, co dla zaspokojenia własnych 
ambicyj poszli do „sanacji* — do „0 
zonu“, do tych, co mają na sumieniu 
krew naszych kolegów z Opoczna, 
Skierniewice, Sokołów... Czyż nie są 
nimi ludzie, co jeżdżąc na autach ma- 
gistrackich chcą w szeregach Str. Nar. 
kolportować ulotki i pisma „Ozonuw”. 

Tak — to są szkodnicy — ludzie 
mali, tragiczni. 

Tych zwalczać będziemy bezwzglę- 
dniej, niż wszystkich innych, bo oni 
dzięki swej głupocie przedłużają żŻy- 
wot tych, co dawno już zginąć z życia 
politycznego Polski — powinni. 


JAN BARAŃSKI 


Jeszcze w sprawie p. starosty nowotarskiego 


W nrze 214 „Orędownika” z dnia 17 
września p. starosta nowotarski M. 
Głut zamieścił urzędowe sprostowanie 
wiadomości, zawartych w moim arty- 
kule pt. „Pan starosta nowotarski". 
Ponieważ moim zamiarem nie było 
siańie fałszu, jestem zmuszony jeszcze 
raz pokrótce tej sprawy dotknąć. 

Wiemy, że są dwie prawdy: for- 
malna-urzędowa i życiowa. Istotnie 
na pozór wszystko jest w porządku. 
gdy p. starosta nie pozwoli na żadne 
zebranie publiczne Str. Nar, motywu- 
jąc to względami na bezpieczeństwo. 
Ale życiowo nie jest w porządku, gdy 
równocześnie pozwala się na wszelkie 
zebrania socjalistom, choćby one były 
wprost prowokacyjne. Tak samo w 
porządku urzędowym jest to, że zaka- 
zuje się kolportażu gazet „osobom, 
karanym administracyjnie". W Zako- 
panem istotnie ten motyw podano na- 
rodowcom, których przewinieniem by- 


ło np. rozdawanie ulotek narodowych. 
Życiowo to jest też szykana, 

Punkt 1 sprostowania p. starosty 
brzmi: „Nie jest zgodne z prawdą, że 
p. starosta nowotarski nie pozwala 
zakładać placówek Str. Nar. motywu- 
jąc to bliskością granicy. Wypadku 
takiego w powiecie nowotarskim nie 
było, a decyzję taką mógłby podjąć 
jedynie Urząd Wojewódzki Krakow- 
ski”. Panie Starosto, służę dowodami 
w posłaci mandatów karnych dla tych 
członków Str. Nar., których areszto- 
wano i pobito, gdy chcieli założyć pla- 
cówki w Witowie i Chochołowie. Nie 
dopuszczano też do zakłądania kół 
Str. Nar. bez podania powodu, np. w 
Poroninie. 

Na koniec muszę stwierdzić, że p. 
starosta Głut zatwierdził „Pracę Pol- 
ską”, co poprzednio, błędnie poinfor- 
mowany, podałem niezgodnie z praw- 
dą. JAN BIELATOWICZ 


Co piszą inni 
Chcemy wiedzieć prawdę 
o Bieganku 


Pisaliśmy już, że dotychczas nie zo- 
stało wyjaśnione tło zamachu na do- 
mek płka Koca, mimo, że już dwa mie- 
siące upłynęły od jego chwili. Kto stał 
za plecami zamachowca — Bieganka 
tego dotychczas nie ujawniono. 

Tę samą sprawę porusza „Słowo“ 
wileńskie, które pisze: 

„Kiedy teraz znów dla „dobra śledztwa“ 
nie mówi się nam nic o Bieganku, to za- 
wołajmy „dobro śledztwa dobrem śledztwa, 
a dobro moralne narodu dobrem moralnem 
narodu“. My żądamy, aby zrchabilitowano 
tych, na których rzucano podejrzenia! 
Chcemy mieć prawdę o Bieganku, a jeśli 
jej ustalić całkowicie nie zdołano, to chce- 
my mieć okruchy tej prawdy, chcemy wie- 
dzieć, jakiego mianowicie gatunku kana- 
lie ten zamach przygotowały. I dla tego 
nie będzie można zdjąć z porządku dzien- 
nego tajemnicy zamachu w Świdrach Ma- 
łych.“ Z) 

Tak! Chcemy wiedzieć prawdę o 
Bieganku. 


Sprawa Sieroszewskiego 


W związku z komunikatem urzędo- 
wym o posiedzeniu Polskiej Akademii 
Literatury (P. A. L.), na którym wyra- 
żono zaufanie p. Sieroszewskiemu, 
„Warsz. Dziennik Narodowy* oświad- 
cza: 

„Zanotowaliśmy  pogłoskę o piśmie 
członka „P. A. L“ p. K H. Rostworow- 
skiego, do zarządu tej instytucji — w któ- 
rym znakomity pisarz domaeać się miał 


rzekomo wyrażenia votum nieufności 
p. Sieroszewskiemu. 
„Kadeno - bigdowy styl komunikatu 


„P. A. L.“ zaciemnia taig sprawę. Byłohy 
dobrze, gdyby któryś z członków tej in- 
stytucji wyjaśnił krótko i wyrażnie, czy 
p. Sieroszewskiemu postawiono votum nie- 
ufności, i z jakich powodów? Czy cho- 
dziło tu o sprawę plagiatu, czy też o slaw- 
ną enuncjację tego „wielkiego pisarza“ 
w sprawie wawelskiej?” 

Wyjaśnienie takie niewątpliwie jest 
konieczne dla ścisłości. Jeśli jednak 
idzie o istotę jednych, czy drugich za- 
rzutów przeciw p. Sieroszewskiemu, to 
nie wniosłoby nic nowego. Kompetencja 
bowiem P. A. L. nie wydaje się bowiem 
społeczeństwu być nacechowana nicza- 
leżnością, niezbędną do wyrokowania 
w tych sprawach. 


| Dr. med. H. ZIOMKOWSKI | 


spevi. chorób skór. wener.i moczopłciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 8-9 w niedzielę: 9-1 


n 48% 


Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
Choroby usza, gardła i nosa, wady mowy i głosu 
n 43988 powrócił 

Ordynuje ed 4-6 po poładnia 
ŁODZ, ul. Bandurskiego 12 tel. 222-80 


Rewizja w ZNP 


Lublin. (Tel. wł.) W Stoczku 
agenci policji śledczej dokonali w miej- 
scowym lokalu ogniska Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego rewizji ksiąg i 
protokółów zebrań. Książki te na razie 
skonfiskowano, Przyczyny rewizji nie 
są znane. 


Terror w woj. tarnopolskim 


Tarnopol (Tel. wł). We wsi 
Skowatyń w województwie tarnopo|- 
skim podpalono trzy zagrody tamtej- 
szych kolonistów Polaków. Sprawców 
nie ujęto. 

W powiecie czortkowskim i w Ja- 
gielnicy Starej spłonął dom mieszkal- 
ny oraz zabudowania gospodarcze, na- 
leżące do Michała Chrustawki. We- 
dług opinii miejscowej ludności są ta 
akty terroru ze strony Ukraińców. (w; 


Słusznie, bo właściwie nie są 
nauczycielami 


Warszawa. (Tel. wł) Dowiadu- 
jemy się, że w związku z wiadomościa- 
mi o cofnięciu płac ze Skarbu Państwa 
nauczycielom, opłacanym przez Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego z tytułu 
funkcyj, pełnionych w tym Związku, 
oraz jego wydawnictwach. Zaintereso- 
wani nauczyciele raczej wyjdą ze szkol- 
nictwa, aniżeli rzucą swoje stanowiska 
w Z. N. P. (w) 


Na pogorzelców 
wsi Roszki-Ziemaki 


W dalszym ciągu złożyli w naszej 
adrninistracji: 


A. 8, 2 — zł 
Franciszek Krajna 20— * 
Janusz Trzciński, Miotlica, p. 

Jorzyce, dla Jana i Józefa 

Pogorzelskich, wieś Roszki- 

Zlemaki 50,= ,„ 
Stanisław Smorowski, Żnin  10—% „ 
Julian Smorowski, Żnin 100— , 
Stronnictwo Narodowe, Biała, 

placówka 1 10— p 
N. No, Brusy, Pomorze 500 , 
Inż. Władysław Bukowski, i 

Rabka-Zdrój = y 
Razem z poprzednio pokwito- 

wanymi 954,67 zł 
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ODU EE TZ TST RE A T T WRC 
Rzeczy, które trzeba rozstrzygnąć 


W naszej ponurej i zakisłej „rzeczy 
wistej rzeczywistości" wyrosła naraz 
pewna sprawa, która zaabsorbowała 
opinię publiczną i napełniła lamy 
licznych pism sążnistymi artykułami 
polemicznymi — mianowicie sprawa 
prezesa Polskiej Akademii Literatury 
— Wacława Sioroszewskiego. Sprawa, 
która choć wyrosła z bajek, nie jest 
bynajmniej bajkowa, ale łączy się i 
wiąże z całym szeregiem zagadnień 
ważkich i decydujących o najżywot- 
niejszych przejawach naszego życia, 
decydujących i ważkich w sprawach 
świętości i czystości sztuki, w spra- 
wach godności ludzkiej i w sprawach 
naszej dumy narodowej. 

Z łamów tego pisma przed wprowa- 
dzeniem jeszcze dodatku tygodniowego 
„Literatura i Sztuka“ padły pod adre- 
sem p. Sieroszewskiego, prezesa Pol- 
skiej Akademii Literatury ciężkie za- 
rzuty plagiatu. Pan T. Z. Hernes w 
trzech kolejnych artykułach wykazał 
jasno i niezbicie, że jedna z bajek 
p. Sieroszewskiego jest (poza oczywi- 
ście nic nie znaczącymi dekoracjami 
słownymi i wprowadzeniem jednej 
nowej postaci) dosłownym tłumacze- 
niem bajki braci Grimm. 

Niedługo potem świetny pisarz A- 
dolf Nowaczyński wystąpił na łamach 
poznańskiej „Tęczy* z rewelacyjnym 
artykułem, w którym z właściwym $0- 
bie temperamentem zdruzgotał, zmiaż- 
dżył dosłownie pręzesa P, A. Leu nie 
tylko jako pisarza, ale jako człowieka 
i Polaka. Argumenty, jakimi szermuje 
Adolf Nowaczyński, są ciężkie, dowo- 
dy i fakty, jakie przytacza — przera- 
żające. 

Sprawa urosła do olbrzymich roz- 
miarów, poruszyła umysły wszystkich 
myślących Polaków, zapiekła do żywe- 
go jak haniebny policzek, wymierzony 
w naszą godność i dumę narodową i... 
zawisła w powietrzu. 

Dosłownie. 

Nie można brać przecież nod uwagę 
tłumaczenia się prezesa PAL-u, które 
znane jest już zresztą dobrze szerokim 
kołom czytelników i odpowiednio jest 
komentowane. 

Również wszystkie głosy ohrończe 
(nieliczne zresztą), które się ukazały 
w prasie, nie tłumaczą sprawy dosta- 
tecznie i raczej bardziej ją jeszcze 
komplikują sprowadzając ją na nie- 
bezpieczne i śliskie tory. 

Pani Marcelina Grabowska w arty- 
kule „Płlagiator czy twórca“, zamie- 
szczonym w „Ilustrowanym Kurierze 
Codziennym”*, nr 37, podjęła się zada- 
nia pełnej „rehabilitacji* Sieroszew- 
skiego przytaczając, że nawet taki ty- 
tan pióra jak Żeromski korzystał tak- 
że z pracy innych autorów, przy czym 
„stosunek tekstów do siebie dochodził 
często do identyczności”, a jednak Że- 
romski nie podawał źródła. Dalej, że 
Słowacki pełną garścią czerpał z cu- 
dzych pomysłów, bez których „po pro- 
stu nie mógł się obejść*, że za jego 
twórczością ciągnie się długa*falanga 
nazwisk jak Miekiewicz, Byron, Szeks- 
pir, Calderon, Shelley itd. Reasumpcją 
wywodów p. Grabowskiej jest to, że 
wiclkim twórcom, geniuszom wolno 
korzystać z cudzych pomysłów, z 
cudzej pracy, gdyż tworzą rzeczy pięk- 
niejsze, pełniejsze od oryginału. 

Zgoda. jeśli taki geniusz stworzy 
istotnie piękniejszą rzecz od orygina- 
łu, to choć skrzywdzony zostanie (mi- 
mo wszystko) jakiś nieznany autor. 
to za to zyska sztuka i naród, z które- 
go pochodzi geniusz, Rzeczy wielkie 
wyłammują się z obowiązujących i przy- 
jętych praw i zasad, druzgoczą je i 
przechodzą nad nimi do porządku 
dziennego z racji swojej istoty, dlatego, 
że są wielkie. Ale to wcale nie dowo- 
dzi, że obowiązujące zasady i prawa 
nie mają racji bytu, że należy je po- 
tępić w czambuł. Pani Grabowska 
broniąc Sieroszewskiego w ten sposób 
powinna dowieść, że prezes PAL-u ko- 
rzystając z gotowych już prac, z goto- 


T 


wych już całych kawałków i kawałów. 
z utworów innych autorów, rzeczywi- 
ście stworzył rzecz wielką, rzecz ge- 
nialną. 

Tymczasem okazuje się inaczej. 
Sieroszewski, jak to stwierdza kate- 
gorycznie krytyk tej miary co Loon Pi- 


wiński nie tylko nie podnosi prze- 
rabianych rzeczy na wyżyny wiel- 
kości, które mogłyby go usprawiedli- 


wić, ale przerabiając nieudolnie, nie- 
potrzebnie zniekształca i zaciemnia 
jasny sens oryginału (recenzja o „Pa- 
uu Twardost Twardowskim“) *). 

A więc inaczej mówiąc Sieroszew- 
ski psuje i paskudzi to, co było pięk- 
ne i wartościowe. 

Smiały zamachowiec i rewolucjo- 
nista, gdy opanuje rządy kraju, będzie 
wielkim, będzie ojcem ojczyzny. Gdy 
sprawę spaskudzi, gdy się okaże nieu- 
dolny, wędruje do więzienia, ą potem 
na stryczek. Mimo woli cisną się do 
głowy analogie.  Sieroszewski w 
swoich przeróbkach nie okazał się 
wielki, a więc... należałoby właśnie 
stanąć w obronie nie Sieroszewskiego, 
a psutych przez niego dzieł. 

Nie wolno i niebezpiecznie jest 
wmawiać opinii publicznej i młodym 
i najmłodszym pisarzom. którzy ob- 
serwują toczące się wypadki, że takie 
bezceremonialne mówiąc delikatnie 
„przyswajanie sobie“ tworów cudzych 
jest sprawą dozwoloną, W pewnej 
chwili stanęlibyśmy przed faktem, że 
pierwszy lepszy grafoman, utwierdzo- 
ny w przekonaniu, że zrobi to lepiej, 
przefasonowałby na swój sposób „Pa- 
na Tadeusza“, albo pookradał z naj- 
cenniejszych fragmentów. 

Wpływy oczywiście zawsze będą. 
muszą być i powinny być, na nich bo- 
wiem opiera się stała i ciągła ewolu- 
cja ducha ludzkości, ale nie zrzyna- 
nie, ale nie przyswajanie sobie całych 


Tadeusz Prusiak — „Morze' 


gotowych już, przetrawionych i skry- 
stalizowanych kawałów i kawałków 
cudzych dzieł, które osiągnęły swoją 
pełnię artystyczną i żyją swoim wła- 
snym, odrębnym życiem. Zatem spo- 
sób obrony Sieroszewskiego, jaki obra- 
ła p. Grabowska, nie tylko że nie wy- 
trzymuje krytyki, ale trzeba go uznać 
za wręcz szkodliwy i prowadzący na 
manowce. 

Sprawa Storószowskiego nie jest 
sprawą tylko jego osoby, ale sprawą 
całego niestety narodu z racji piasto- 
wanej przez niego godności prezesa 
Polskiej Akademii Literatury. 

Nie tylko p Sieroszewski, ale 
wszyscy Polacy, nie tylko pisarze i ar- 
tyści czują się upokorzeni kpiącymi 
i drwiacymi uwagami opinii zagra- 
nicznej o naszych stosunkach w naj- 
wyższych sferach literackich. Gorzką 
mieliśmy pirułkę z akademikiem Rzy- 
mowskim, drugą, jeszcze bardziej gorz- 
ką, w postaci sprawy Sieroszewskiego, 
prezesa PAL-u. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 

Została. jeszcze sprawa p. Sieroszew- 
skiego nietylko jako pisarza, ale jako 
człowieka. Sieroszewski — człowiek w 
artykule Nowaczyńskiego argumenta- 
mi i dowodami (nie wnikamy w to czy 
prawdziwymi) został zmieszany z bło- 
tem, napiętnowany, splugawiony i ze- 
hydzony jasno, wyraźnie i bez reszty. 

I Sieroszewski — napiętnowany li- 
terat i Sieroszewski napiętnowany 
człowiek stoi po dziś dzień na świecz- 
niku sztuki, na świeczniku społecz- 
nym. Nie zrobiono dotąd nic, ażeby 
podważyć, obalić zarzucane p. Siero- 
szewskiemu przewinienia. Nie zrobio- 
no nic, ażeby zrehabilitować pisarza 
i człowieka, ażeby potępić i ukarać 
czyniących zarzuty, 

'Na ostatnim posiedzeniu „Akademia 
Literatury, wobec ataków prasowych 
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* — (z wystawy Związku Plastyków w Łodzi) 


DO PRZYJACIELA 


Nad głowami noc krąży — bezszelestny kruk, 
a gwiazdy — grad kamieni obtłukują rynny. 

Nie wiedząc gdzie nas niesie ociężały bruk — 
wiemy — niebo nad nami nie takie być winno. 


Czy się zerwać wichurą i roztrzaskać młotem 
wieko trumny nad głową,śmiać się, kląć, czy drwic 
Mijamy szczyty domów — las zamarłych pni, 
wkrąg żarzą się latarnie jak nasze tęsknoty. 


Czemu znowu niepokój tej nocy nas wygnał, 
czemu wygna nas jutro, bym ja i ty mógł 


tysiąc razy się zognić, 


Brzask jutrzenki daleki. 


tysiąc razy stygnąć? 


Wysoko jest Bóg. 


I przeżera nam mózgi gwieździsta maligna, 
nam, upartym włóczęgom nieodkrytych dróg, 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI. 


na prezesa Polskiej Akademii Litera= 
tury, Wacława Sieroszewskiego, roz- 
patrzywszy odnośne materiały, wyrą= 
ziła prezesowi Wacławowi Sieroszew= 
skiemu całkowite zaufanie“ i... prze- 
szła do porządku dziennego. 

Ale my młodzi pisarze, ale my 
wszyscy Polacy upokorzeni i dotknięci 
nie chcemy i nie możemy przejść nad 
tą sprawą do porządku dziennego. 
Chcemy wiedzieć, chcemy usłyszeć pu- 
biicznie, jak publiczne były zarzuty, 
że Sieroszewski jako literat nie popeł- 
niał plagiatów, chcemy to mnieć udo- 
wodnione, rzeczowo, logicznie, twardo, 
niezbicie, nie tak jak dotychczas to 
czyniono, że Sieroszewski — jako czło- 
wiek nie popełniał czynów hańbiących, 
że jest godnym zaszczytu prezesostwa 
Polskiej Akademii Literatury. 

Chcemy, żeby ze sprawy tej były 
wyciąznięte jak najdalej idące konse- 
kwencje, żeby albo na stolcu Akade- 
mii zasiadł człowiek godny tego za- 
szczytu, albo żeby ludzie stawiający 
tak ciężkie zarzuty, ponieśli zasłużoną. 
karę. Załatwienie sprawy w ten spo- 
sób, jak uczyniła to Polska Akademia 
Literatury, nie zadawalnia nas, a roz- 
gorycza jeszcze więcej i daje do myśle- 
nia. 

Dlatego my wszyscy młodzi pisarze, 
dlatego my wszyscy młodzi Polacy, si- 
łą rzeczy biorący przykład i wzorujący 
się na szczytach najwyższych instytu- 
cji, wołamy: 

Wróćcie nam naszą wiarę w świę- 
tość, czystość i nieskazitelność sztukił 

Wróćcie nam nasz wstręt i obrzy- 
dzenie do korsarstwa i rabunku lite- 
rackiego! 

Wróćcie nam naszą wiarę w god- 
ność i uczciwość ludzką! 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI 
*) Podzielam tu w zupełności zdanie 


„Prosto z mostu* (nr. 43), które w analo- 
giczny sposób polemizuje z p. Grabowską. 


Niewola teatrów polskich 


Pod takim tytułem publikuje świet- 
nie redagowany tygodnik „Merkuryusz 
Polski* artykuł będący uzupełnieniem 
poprzedniego, noszącego tytuł „Handla- 
rze Muz”, który wywołał głośne echa 
w prasie wszystkich dzielnie oraz po- 
ruszył wielu ludzi pióra i artystów sce- 
nicznych. 

Zasadniczą myślą artykutru Merku- 
ryusza' jest to, że żaden teatr w Pòl- 
sce nie może otrzymać prawa na wy- 
stawienie utworu zagranicznego z po- 
minięciem pośredników pp. Hartlebe- 
na, Bogena i Hoffmana, którzy owład- 
nęli naszym rynkiem teatralnyin, do- 
starczając przekładów wyznaczają tlu- 
maczów i czerpią zyski nie tylko z po- 
średnictwa, lecz inkasują też stałe tan- 
tiermy od przedstawień we wszystkich 
miastawh polskich. 

Z trzech wymienionych paiłów tym, 
który zabagnił, według pisma, nasze 
stosunki teatralne, jest p. Hartleben. 
Ma on na sumieniu zabicie inicjatywy 
prywatnej i zmechanizowanie życia 
teatralnego w Polsce. P. Bogen zaś jest 
dostarczycielem towaru najgorszego 
gatunku, 

Tak więc w Polsce działają trzy 
agencje, każda na własną rękę, a które 
dzierżą wszechwładnie monopol tea- 
tralny. 

Na marginesie tych stwierdzeń do- 
damy od siebie, że czas już jest naj- 
wyższy, by raz wreszcie zabrano się 
do oczyszczania żelazną miotłą tej staj- 
ni Augiaszowej, jaką jest u nas dzio- 
dzina teatru. 

Jest to skandal, żeby w narodzie o 
tak bogatej kulturze narodowej, jak 
nasz, dzisiaj, gdy trzeba mobilizować 
naród na wszystkich odcinkach, jego 


„działalność i życie, gdyż słychać już w 


powietrzu szczęk oręża, oznajmiający 
bliską walkę, a będzie to nie tle walka 
sił fizycznych, ilewalkaidei— żeby 
jedna z największych aparatur kultu- 
ry, a mianowicie teatr, znajdowała się 
pod dyrektywą żydowskich agentur. 
Czas z tym skończyć. ar. 


Za dział „Literatura i Sztuka” 
da Konstanty Dobrzyński 


odpowia- 
w Poznaniu, 


Tobella loterii 


11-ty dzień ciągnienia 4-ej klas; 39-e] Loterii Państw. 


li i ciągnienie 


'ówne wygrane 


750% zł; 16011 

50,000 zł, 107021 

15.000 zł.; 121588 129365 

10.000 zł.: 123510 180705 

5.000 zi.: 22552 48762 
77349 77859 19478 

2,000 zł.: 22466 30889 31839 
38188 33427 56916 70024 70430 
74881 93298 114016 122100 122641 
128637 132047 158067 174116 
183754 194723 195685 

1.000 zł: 4052 6198 
21524 28141 36267 39472 55549 
61312 73383 74969 73645 74431 
74969 79362 88920 89913 90973 


50134 


18676 


96258 100620 101257 104716 
101754 108177 117604 119445 
126989 151511 155515 110210 
115530 183051 191420 193748 


Wygrane po 200 zł. 


10 2388 76 806 491 668 94 945 1005 
110 808 27 62 496 526 40 780 854 
947 2132 280 41 464 87 525 69 YB 
125 59 880 3029 208 362 485 518 764 
68 4071 186 386 446 557 726 5011 
34 248 861 696 919 6147 287 862 481 
587 89 830 88 7043 126 94 212 48 
471 790 94 805 8111 81 220 33 378 
908 9001 171 227 303 496 594 766 

10002 8 19 153 76 95 25 338 64 
485 569 $08 11081 216 28 33 62 640 
807 80 911 12036 108 59 252 78 435 
507 86 88 674 76 900 95 13117 52 
419 14019 20 218 71 858 426 601 12 
820 83 900 15015 195 228 329 59 66 
506 20 855 16081 190 264 96 338 
19 666 848 17098 163 381 413 632 
80 18097 258 840 88 488 510 17 50 76 
757 841 59 149 1080 84 29 164 220 
603 709 

20085 185 201 76 704 907 9 21061 
85 351 410 641 87 775 22427 664 96 
896 972 5 23177 231 890 618 648 754 
969 24074 164 77 845 72 478 519 640 
42 791 822 30 928 25108 40 281 308 
44 68 446 76 858 26031 800 90 422 
„519 48 67 92 986 27127 84 287 369 
445 93 544 638 28110 271 820 22 406 
86 744 99 879 29 194 344 488 512 

30064 84 106 29 57 218 12 397 492 
694 784 882 31288 545 88 631 712 
919 21 51 82156 311 46 587 704 45 
83122 225 52 89 95 426 90 722 84004 
66 133 478 528 634 69 51 85129 50 
214 484 85 86019 184 236 305 55 408 
581 38 612 784 821 69 20 37002 85 
91 158 645 892 940 82 

38026 125 67 7 8294 301 404 560 
629 45 830 918 33 39140 337 452 
635 42 764 900 57 92 40158 288 
3858 405 560 788 41174 629 789 
810 977 95 42135 79 160 547 654 
55 924 54 48028 94 389 462 74 
558 44029 175 229 328 545 718 
84 852 982 45108 81 62 68 658 768 
867 80 928 46034 146 208 65 396 
615 865 83 911 47140 218 44 43 51 
89 325 43 420 829 98 48088 148 
54 304 63 69 442 574 807 49082 
116 71 205 34 85 572 781 848 963 
79 51045 47 146 460 88 96 663 
912 52003 239 53 852 415 92 609 
54 61 68 788 871 958 58030 50 75 
195 96 239 790 810 22 950 54004 
19 30 287 769 813 33 55022 33 220 
505 684 719 35 56039 474 586 704 
57036 67 105 419 576 81 633 58 


35 59001 28 179 89 268 73 388 405 | 40 


21 48 61 680 791 60228 69 862 445 
530 6038 66 743 85 879 920 65 61żYb 
392 448 71 555 72 838 908 62005 
41 70 148 292 446 75 501 655 712 
814 999 63069 183 421 73 75 052 
$98 64187 28% 95 368 488 634 851 
s3 93 95 65318 65 487 520 58 618 
812 936 66181 462 651 99 814 22 
924 91 67273 884 591 908 98 68136 
248 64 309 64 424 31 87 603 39 
46 62 718 83 87 809 33 46 56 78 
900 69118 58 345 531 702 42 348 
67 70890 451 516 80 641 774 99 
820 96 71159 420 6156 788 918 
72165 380 494 511 660 78048 Y8 
151 63 441 509 620 742 874 74076 
194 386 515 621 872 75021 265 
871 403 548 655 708 23 88 899 


16013 268 462 641 777 808 7 74 


942 85 77001 166 294 318 68 447| 


620 716 27 96 §33 94 943 78007 77 


252 348 443 655 7 784 10081 141) 


383 427 52 77 99 774 827 80011 

| 258 74 80 399 412 538 764 919 221 
81043 198 264 401 518 23 632 946 
82001 43 56 229 80 482 506 81 838 
927 83212 64 432 40 524 30 700 28! 
75 912 84084 204 11 6 34 456 530, 
50 654 83 796 85155 862 411 5 578! 
635 835 86014 456 71 529 009 26 
948 87050 164 281 309 61 473 877 
90 58174 84 294 7 388 660 897 
89821 58 685 4 687 903 36 


90028 116 9 72 238 423 633 787 


833 940 63 91016 55 114 262 413/54 888 912075 99 324 408 776 94 


92049 80 124 242 9 458 667 787 
93310 490 616 86 839 61 77 951 81 
94083 389 583 622 715 884 926 81 
95076 164 309 520 96 664 775 893 
930 96065 94 8 112 219 491 652 
727 388 97104 85 539 784 886 917 
67 98106 288 379 441 587 739 807 
waka 86 99121 541 T2 644 759 
100363 7 420 59 613 918 25 43 
101031 58 144 242 86 334 64 86 
991 102024 6: 180 359 421 621 44 
851 68 917 108029 86 825 9 558 5 
682 712 805 104045 50 60 112 302 
141 874 981 106007 243 72 405 16 
834 107011 176 350 594 634 837 
108079 162 224 62 9 581 864 988 
629 862 79 901 3 69 105214 336 44 
109180 326 586 610 67 78 818 
110091 184 489 111090 110 311 
459 570 622 4 797 112027 156 ñi 
411 860 843 113040 45 126 292 499 
509 13 35 729 36 818 54 96 

114109 264 76 406 7 62 678 136 66 
824 901 115029 74 163 1474 509 79 
755 847 959 87 116023 103 56 74 325 
35 75 478 517 604 13 763 8 975 80 
117126 95 366 449 566 644 92 839 60 
118135 92 4 331 700 84 899 958 119041 
66 466 754 76 120048 83 258 69 661 
95 777 121152 202 70 377 673 749 6 
122289 469 516 612 80 777 860 72 
123068 224 448 55 643 87 754 875 88 
124106 382 434 563 944 125002 176 86 
375 432 55 515 83 601 87 16 79 126017 
82 137 281 331 79 80 509 40 789 867 
9 981 6 128066 299 160 498 688 785 
804 17 84 988 97 12903: 159 63 99 410 

180013 40 205 95 421 585 708 38 
131216 51 65 355 689 885 971 
132007 118 27 219 617 829 183027 
141 5716 74 807 27 134019 84 248 
58 809 518 747 135279 437 44 64 
588 627 716 811 58 136228 50 5 
326 562 4 928 137146 266 359 528 
54 85 652 857 81 188104 202 97 608 
204 868 139149 69 97 499 549 721 
39 99 957 79 140115 47 25 979 479 
677 176 9385 56 91 141054 480 6 
420 616 833 965 142287 318 49 599 
639 969 143141 88 540 144090 320 


915 58057 232 47 382 727 37 823 430 750 145160) 49% ETna Toa m R 
Tabele [ołerii Państwowej dajemy bez gwarancji 


SPORT 


Lekka atletyka 


charski. 1500 m: Króning 


Kula: Lange 12.42 m, 2. Prawer. 


ge 86.61 m (poza konkursem 
czyk. Oszczep: Lówensztajn 
kowski, W dal: Modzelewski 
lak. W zwyż: Hartman 1,70 
Tyczka: Anikijew 3.30 m, 2. 


1430 525 46 648 720 23 827-70 172101 


|75 853 81 178025 55 708 23 


7 817 48 146143 77 217 68 348 
502 92 19 31 147002 96 129 78 365 
EFG L F6 FLIGHT EZG GT SOL F09 UEF 
813 559 381 912 149516 630 150002 
131 126 499 512 74 86 706 944 
151102 442 85 619 45 92 803 10 


152313 21 493 565 865 68 153199 
243 456 572 89 92 614 154039 196 
270 344 406 678 730 40 876 155004 
14 119 47 58 204 12 602 64 752 970 
72 156085 174 368 454 547 60 69 76 
81 717 157076 150 72 20) 89 537 65 
72 685 708 972 93 158071 158 85 336 
438 36 506 527 159049 385 948 60 
160222 436 60 78 771 908 24 45 
161 993 150 241 584 661 871 092 
162111 280 316 51 539 176 881 163215 
637 924 164360 411 61 630 745 70 
165023 42 77 215 354 620 59 770 370 
71 165680 816 968 167000 88 204 335 
95 562 84 677 717 26 801 22 936 
165284 361 82 509 77 663 338 160382 
518 96 553 720 170176 58€ 612 785 811 
003 34 38 171015 53 267 78 84] 79 


243 336 566 80 680 173002 278 129 
58 454 582 640 789 325 174168 246 368 
476 517 612 61 93 774 375 175089 226 
489 665 76 772 830 176078 134 222 
357 404 73 654 713 20 611 87 821 
177011 29 121 35 268 375 88 765 r 
960 
179141 94 296 388 401 8 58 180445 560 
116 881 181055 102 365 87 68 93 584 
695 720 965 76 132073 147 75 203 
40 536 620 738 183044 208 96 346 97 
437 549 757 97 935 184145 203 78 
407 32 924 185101 690 937 43 84 
186321 541 936 89 187019 108 341 974 
87 188147 359 806 70 71 958 87 189063 
521 80 663 788 344. 

109071 818 419 90 669 788 91 
869 908 191191 528 37 673 7387 41 


807 88 193141 85 273 688 739 881 
87 198273 501 81 68 74 746 901 
65 


M ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


27150 341 750 1838 423 884 2091 
3058 194 592 749 909 4139 5458 546 
834 75 6329 430 827 7105 200 8148 89 
80 9115 244 324 593 753 940 10020 
399 542 660 11179 259 785 12270 968 
13104 726 803 14848 964 15561 717 
55 61 985 160007 166 678 17116 717 
898 18027 336 430 564 998 19116 491 
884 904 

20078 126 45 969 21320 414 769 
22018 82 166 89 419 80 23326 63 405 
513 959 24036 98 165 226 35 358 77 
502 888 25085 107 58 609 897 26249 
505 66 956 27034 136 234 57 28387 
91 486 777 951 29052 148 380 617 
789 30336 444 973 31004 20 78 472 
74 32085 100 869 666 61 38138 326 
574 676 804 4022 135 677 942 92 
35096 130 236 328 446 851 36083 451 
128 88 878 907 87012 625 891 38258 
377 568 827 991 39305 31 502 978 

40486 856 985 41080 92 420 94 
42189 371 682 881 43060 74 277 966 
44069 84 191 572 45885 982 46417 525 
35 818 47000 146 94 404 554 66 848 
985 97 48002 156 405 81 501 852 
49104 391 50190 51112 608 825 52136 
378 991 53180 215 305 425 75 64752 
898 55292 43 646 88 99 730 834 991 
56542 910 57298 468 509 865 986 
58043 161 662 966 68 59425 517 886 

60065 401 515 662 704 61125 72 550 
62477 94 575 6177 63599 723 24 816 
64425 92 507 710 34 65201 885 66026 
568 725 42 911 67104 560 715 54 
68151 270 478 741 78 69024 79858 55 
403 686 986 70208 402 59 718 967 
71216 503 719 907 29 72248 824 968 
73125 67 281 374 447 925 99 74239 
865 75115 252 347 444 80 727 889 61 
964 76100. 713 919 77158 296 348 483 
515 78227 35 723 79235 90 399 

80054 114 402 650 81045 49 965 


onr TER ona oanig Do” ORA ATR 


4:26, 2. Bzubert. 
Dysk: Lan- 
87.92), 2, Anusz- 
49.63, 2. Czyży- 
6.31 m, 2. Ośmie- 
m, 2. Ośmielak. 
Pfeil, 3. 15-letni 


ŁKS Wima, ŁLTK 


fer i w grze podwójn 
Wszyscy zgloszeni %a 


tenisistów zgłosił Union = Turing, 


sportowy „Niciarka”. 
nisiaty Łodzi bronią: w grze pojedyńczej pań — 
Johnowa, w grze pojedyńczej panów — Schó- 


84121 346 743 56 868 85134 66 371 
489 540 820 86546 629 87182 201 38 
368 531 666 88237 304 486 89134 659 
90395 492 642 91083 531 882 908 47 
80 92 353 468 528 729 812 13 968 
93020 685 729 924 94078 399 743 64 
900 95024 57 974 96119 361 75 585 
97007 275 412 35 98529 790 99225 327 
422 28 71 869 901 

100271 493 101523 690 102261 439 
658 911 28 92 103024 224 436 511 15 
Tt 791 865 104022 33 83 140 609 21 
965 105507 107948 108885 942 109539 
64 614 729 110164 726 111192 851 82 
935 112105 246 403 976 113080 281 
320 69% 480 778 89 926 114116 22 98 
237 93 896 547 99 928 115008 178 685 
114 68 804 61 116810 55 504 117838 
956 118513 753 96 97L 81 119108 497 
118 

120056 90 255 70 804 426 516 
121000 477 972 122480 904 124012 
32 674 125063 324 547 640 848 904 
126300 957 127770 869 128216 17 22 
24 33 94 554 64 679 129001 378 592 
660 130170 755 181529 988 132177 
213 337 479 579 656 183791 134030 
721 880 98 135013 354 512 636 136405 
831 973 137004 147 866 624 978 
188612 905 1389060 147 464 879 140352 
461 534 141084 206 453 408 664 66 
B58 69 142446 207 358 484 687 708 
48 56 979 144220 317 30 432 600 
145750 916 52 146016 213 395 456 66 
580 147047 158 148242 392 989 97 
149013 469 150151 84 92 370 537 740 
151768 972 152328 617 153182 252 58 
66 155420 533 861 156622 779 811 954 
97 157272 879 404 816 920 158085 368 
868 932 35 139196 281 309 497 642 
772 896 160045 161359 906 162375 
493 614 800 918 39 78 163085 225 85 
561 645 788 164121 24 244 517 165037 
193 365 678 977 167315 421 649 786 
871 1683868 730 169327 592 700 170276 
334 476 610 171337 74 780 851 172016 
478 519 178016 690 174787 175002 
44 217 87 500 176428 800 177809 
178860 509 747 179407 627 960 181159 
255 474 746 965 182789 812 62 183186 
258 725 184528 185122 481 658 733 
874 3 186374 671 949 86 187114 252 
392 401 643 754 65 188068 130 32 530 
189078 349 589 872 991 190310 459 
509 925 191330 592 795 875 192149 
214 341 809 58 193800 527 701 194068 
247 843 


IV cągnenie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20,000 zł. 
padła na nr. 94727 

15.000 zł. na nr, 147986 

5.000 zł. na nr. 47313 67662 63452 
68886 179232 186837 

2,000 zł. na nr. nr, 4991 6768 13719 
17233 19378 25863 21186 35524 35625 
51879 71887 78467 94727 116524 
117177 119097 166363 178037 189044 

1.000 zł, na nr. nr. 6097 10236 
15332 32678 40732 53682 53608 53661 
53985 60670 69794 74726 85012 85317 
89465 101212 199316 128812 131427 
133381 136903 139581 165156 175433 
184568 186436 191840 


Wygrane po 200 zł. 


199 270 523 90 675 1094 1117 1242 
1823 1425 1692 1783 1991 2172 2809 
2514 2726 3028 49 3177 95 8235 3465 
3562 3739 56 76 3883 4188 4273 98 
5143 5802 5421 5548 5676 6010 30 
6291 6411 6699 6718 6 55 99 6824 
7281 42 7449 97 7605 20 7822 8202 
93 8656 8811 9108 9846 63 9781 9902 
10162 531 696 942 11413 611 864 980 
12169 391 756 18042 95 416 34 626 
732 858 14000 272 413 529 41 15008 
204 354 528 99 16034 308 84 6 509 
688 17011 52 706 18053 487 19361 637 

20170 269 21227 833 22788 935 
23106 232 816 915 951 24414 508 668 
178 955 25255 98 396 458 552 67 607 
77i QIT RA IRNNR 141 445 588 889 926 


nastepnie 
oraz nowopowstały klub 
Tytuła najlepszego te- 


ej panów Kchóder i Stera. 
wodnicy stąwić się muszą 


27035 208 30 393 413 797 886 2802Ł 
148 29006 506 673 708 69 30110 687 
31341 564 962 84 32455 33246 787 
34002 309 911 39079 231 351 426 48 
719 868 933 36662 711 90 37116 77 
412 525 612 885 9 977 38162 76 516 
24 615 39 769 841 939 29112 738 918 

40028 81 162 559 688 41878 411 
121 886 42448 65 705 43061 678 44205 
32 466 45251 375 464 858 46395 498 
688 851 900 47059 693 971 48045 975 
49044 660 50040 53 73 548 856 51577 
601 47779 970 9 98 52032 220 539 
910 53163 491 54055 630 848 90 935 
8 55181 765 968 56158 70 420 576 
814 66 909 57907 58222 401 655 935 
59688 831 938 74 96 

60042 248 460 61101 393 409 575 
990 62066 89 318 603 752 63064 178 
307 98 456 9 515 628 786 852 87 947 
64656 939 65008 167 234 392 524 926 
66659 67010 226 558 652 920 68 68143 
201 372 69168 304 836 8 70179 278 
506 98 622 924 71005 50 72012 27 490 
794 888 73032 67 120 37 639 74160 
777 944 15266 82 343 97 688 898 
76190 77299 496 506 18 760 880 78201 
B 541 647 730 86.888 94 79209 97 
671 907 

80025 511 708 45 81510 78 82005 
378 720 850 920 83271 439 521 920 
32 87 84107 391 801 21 84 964 85087 
75 158 436 741 86008 242 326 526 59 
156 87808 568 669 886 88799 906 
89287 87 516 80 769 808 90059 150 
391 744 54 884 95 596 91075 82 94 
160 409 620 747 81 887 92 234 354 
444 505 756 93087 9482 936 95242 
79 98 382 466 727 89 933 96023 176 
485 882 97246 619 977 98221 53 6 60 
323 720 947 99023 308 556 653 749 

100385 101352 587 102849 103135 
862 733 70 917 104122 228 840 417 
552 936 46 105249 55 376 854 995 
106007 329 543 682 770 107815 96 688 
96 709 108126 31 202 389 476 912 
109021 6 150 460 567 848 110001 223 
111027 62 114 279 543 728 879 
112045 156 811 438 844 113458 77 
622 18 719 812 986 114297 836 595 
115083 190 305 589 618 830 116134 
384 495 582 627 117047 62 131 748 
118382 775 119059 % 277 329 43 649 

120214 663 121084 693 122010 158 
61 247 651 123134 635 770 897 124041 
316 833 125216 501 636 126609 942 
127234 451 625 921 34 128057 433 629 
129192 528 858 130165 270 384 52 79 
842 131347 520 678 750 94 132050 
304 784 954 133018 108 97 484 510 
639 839 134060 9% 548 798 135217 
340 412 43 660 136183 329 469 898 
917 157047 52 113 251 865 468 964 
138578 81 860 139240 422 520 661 8 
784 l 

140117 544 646 709 1412138 536 624 
117 67 905 142380 700 82 143145 259 
317 408 850 144948 64 145208 956 
146138 256 326 47 518 701,20 98 842 
147762 808 904 14 68 148208 352 
684 774 852 976 149337 150593 677 
144 151711 152112 282 510 28 940 
153586 56 872 154279 433 693 155169 
252 418 505 2% 600 886 990 156227 
606 66 859 157119 200 33 534 54 
945 158156 '748 159091 154 286 833 
486 

16004 265 161795 162491 681 163634 
47 969 164142 70 653 730 49 958 73 
165051 167 306 433 504 610 749 97 924 
166078 166 263 302 581 696 935 167351 
803 893 168297 452 521 636 834 41 
169102 628 722 851 972 170214 171576 
985 172181 226 359 701 879 917 173043 
90 468 533 69 794 174541 671 865 76 
15061 294 51 36 660 982 176056 176 
497 679 943 97 177024 284 309 667 818 
59 912 178111 953 179125 665 76 865 

18030 450 7 659 795 181068 113 265 
593 802 182290 467 83017 394 509 768 
184020 254 315 483 185158 479 186005 
156 504 697 187034 164 312 905 188218 
41 55 310 529 189346 402 835 190409 
76 570 710 96 915 191193 89) 956 57 
192550 682 193350 572 194347 627 99 
R23 88 ONF RA 


Szczęście sprzyja! 


Kolekturze 


DIGNRZOWYKIEGO 


Na stagionie T. S. „Kruszender* w Pabia- 
nicach odbyl sie tinał drużynowych mistrzostw 
okregu lódzkiego miedzy Borutą — Zgierz, So- 
kół — Łódź i Kruszender — Pabianice. Po- 
szczególne wyniki dnia przedstawiają się na- 
stępująco: 100 m 1, Marjusz (B) 11.4, przed Po- 
lińskim (B) 1 Owczarkiem (5). 110 pł: Pie- 
chowski (KE) 18,2, przed Maciaszczykiem W. 
(S) i Szmytkiem (REP), Rzut dyskiem: 1. Ry- 
bak (KB) 36,56 przed Lindnerem (5) i Cylkem 
(M. Tyczką: 1. Maciaszezyk K. (8) 3,30 przed 
Macinszezżykiem W (S) i Qylkem (B). Rzut 
oszczepem: Cylke (B) 51,27 przed Rybakiem 
(KE) i Polińskim. 4 X 100 : 1. Boruta 40 sek., 
2. K. E. 475, 8. Sokół 48,0, Skok w zwyż: 1. 
Szmytke (KD) 170 przed Maciaszczykiem W, 
(8» i Nitschem (IKE), 5000 m: I. Frątczak (B) 
11.34, przed Patykowskim (KB) i Tomczakiem 
(R), Skok w dal Maciaszczyk W. (5) 6,2 przed 
Rybakiem (KE) i Polińskim (B). 400 m: 1, 
Poliński 54,2 przed Maciaszczykiem i Szatkow- 
skim (KD). 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zqdo- 
była drużyna Kruszendera w stosunku 10589 
p. zdobywając tym razem po raz drugi puchar 
przechodni, 2. Sokół 10520, 8. Boruta 10 130, 


Czwórmecz pomiedzy zespołami Wimy, ŁKS, 
Geycrem i IRP zakończył się w niedzielą nie- 
sBpońziewanie zwyciestwem Wimy, którą w 
owólnej punktacji zdobyła 106 p. przed IKP 
103.5 p, Gnyeróm 875 i LKS 8i p. Wyniki w 
poszczególnych konkurencjach były następają- 
ce: 

100 m: Modzelewski 11,2, 2. Grohelny 11.0, 
B. Olszewski 11.0, 400 m: Króning 55.6, & Ku- 


Doroba, który skoczył 8 m. 4 X 100 m: IKP 
46, 2. Wima, 3. ŁKS. 

ŁKS wystąpił do tych zawodów w bardzo 
osłabionym składzie. bez Radwańskiego, Bo- 
bińskiego, Kurpesy, Wróblewskiego, Błaszczy* 
ka i Polaka. 

Organizacja zawodów dobra. Publiczności 
mało, pomimo pieknej pogody i niskich cen 


U" Gimnastyka 


Na stądionie ŁKS w dnin dzisiejszym odbe- 
dą sie popisy znakomitego zespołu gimnasty- 
ków duńskich pod kierunkiem Bukha, twórcy 
nowego systemu. Początek popisów na sta- 
dlonie ŁKS wyznaczony został ną godz, 16, 


141 
Różne 
Długoletni sportowiec kaliski p. Herbert 
Briickert startujący w barwach „Sokota“ po 


ukończeniu Studium WF. w Krakowie został 
mianowany instruktorem w Szkole Morskiej w 


dyni. 

P. Briickert opuści Kalisz w dniu 20. bm. 
żegnany z żalem przez rzesze sportowców kali- 
skich, których był najlepszym przedstawicie- 


lem > 
Tenis w 


Na kortach Union ~ Turingu w dniu dzisiej- 
szym rozpoczynają się walki tenisowe o tytuł 
najlepszego tenisisty łodzianina. Do cier poje- 
dyńczych zgłosiła się rekordowa liczba 76 za- 
wodników, w tym około 60 panów. Najwięcej 


o godz, 15 na kortach przy ul. Wodnej, gdzie 
o tym czasie rozpoczną się pierwsze gry tur- 


nieju, ` 
Piłka nożna 


Nowe władze sekcji piłki nożnej K. E. przed- 
stawiają się nast.: przewodniczący — Masta- 
lerz K., zast. — Łyżkowski K., sekretarz — 
Chwalewski Stefan, skarbnik — Walter Hen- 
ryk i kapitan drużyny — Tomala Ez, 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań. 21. 9. 1987 r 
STANDARTY: Pezenica i4ż gh, 
Oeny transakcyjne: 


Żyto 30 tonn par. Poznań « . « » =s . 22.85 
Owies 30 tonn par. Poznań » » » . . 21.85 
Owies 56 tonn par, Poznań + « «s « „ 21,75 


Ceny orientacyjne: 
Żyto nowe zdatne do przemiału , 22,25— 22,50 
Usposobianie spokojne, 
a » 20,50— 30,00 


Dszenica s» s o iw 6 A 
Usposoblenie spokojne, 
23,50— 24,50 
20 50— 21,00 


Jęczmień browarowy s s a» > 
2150— 21,75 


Usposobienie stale, 

Jęczmień 673—078 g/l e e w s i 

Jęczmień 100—717 gl. a a a » 
Usposobienie etale, 

Owen «Wii. i spo a s 20,75— 21,50 
Uaposobienie epokojne, 

UMUąkt żytnia gat | 0-50% « s a 32,25— 33,25 

Mąka żytnia gat, 0-35% a 30,75— 381,15 


POZNAŃ, 27 GRUDNIA 12 
Badajcie pilnie tabelki. 
Wygrane wypłaca się natychmiast 


nr 49 771-2 
Mąka żytnia gat, Li 50-05% , « « 238.715— 24.75 
Mąka pszen. gat, I wyc. 0-30% „ „ 49,50— 50,00 
Mąka pszenna gat, l 0-50% , „ . 40,50— 46,00 
Mąka pszen. gat. L-A 0-65% , « « 43,50— 44,00 
Mąka pszenna gat, [1 30-65% . „ 40,50— 41,00 
Mąka pszenna gat. IIA 50-65% , 85,50— 36,00 
Maka pszenna gat, ILI 65-70% „ „ 82,50— 33,00 
Ueposobienie spokojne, 
Otręby żytnie stand. , « «s « « 1525— 16,00 
Otrehy pszenne grube stand. „ 16,75— 17,00 
Jueby pszenne średnie stand, , 1550— 16,00 
Otręby jęczmienne » s » s » «a 1550— 16.60 
Rzepak zimowy +. «© a a s s e 54,00— 56,00 
Slemie lniane « « s s u è» e » 44.00— 47,00 
Gorczyca + « « a a a a a s > 37,00— 39,00 
Groch Wiktoria è e «a s s s » 23.00— 2450 
Groch Folgera « « « +s s » » 2200-— 28.50 
Mak niebieski » » è» » 2 w 6 a 76,00— 79,00 
Ziemniaki fabr, za kilo % « s s 18% 
Makuch Iniany w taflach ga è » 23.75— 24,00 
Makuch rzepak. w taflach . + + 20,25— 20,50 
Makuch stom w taflach 25.25— 26.00 
Śrut Soja » » e + noas o o 25,00-— 26,00 
Sloma pszenna luzem . + e e. 5.20— 5,4 
» pszenna prasowana gw s 510— 595 
w èymis luze., » 4 6 e.s 555— 5,80 
„ żytnia praaówana , e a e 530— 6,55 
m Owsiana zem ; a s e s 500— 6,85 


ee 1 2 Ce - am 


ra 
Numer 219 — ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 23 września 1837 — Strona 7 
Z 
Z terenu wystawy |“ 


Kalendarz rzym=Rat. 
Środa: Maurycego m, 
Tomasza z Wil. 
Czwartek: Tekli p, m. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Želimira 
Czwartek: Bogusławy 


Słońca: wschód 5,36 
zachód 17,52 


Długość dnia 12 g, 16 min. 
Księżyca; wschód 18,16, zachód 8,15 
Faza: 2 dzień po pełni 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pasteurowa, 
ŁAgiewnicka 06, Kahnne (żyd), Limanowskiego 
80, Koprowski, Nowomiejska 15, Rozenblum 
(żyd), Śrómdiejska 21; Bartoszewski, Piotrkow- 
ska W, Ozyński, Rokiecińska 53, Zakrzewski, 
Katma 54, Siniecka, Rzgowska 50, Trawkówska, 
Braozżińska 50. 


Telefony straży pożarnej 8, nogotowia miej: 
kiego 102-90, pogotowia P: O: K, 102-40, pogo- 
towia abezpieczaln 208-10 


TEATRY 


*Tenir Kameralny — „Teoria Eisteina", 
| Teatr Povniarny — „Ten stary wariat". 


KINA 


,  mpitol — „Matura“, 
* Coršo — „Dama Kameliowa". 
Ikar — „Ogród Allaha", 
Metro — „A I". 
Miraż — „Kochanek własńej żony”, 
Oświatowy-Słońce — „Władca Kalifornii" i 
„Kochany łobuz”. 
Palace — , Szesnastolatka”. 
Przedwiośnie — „Sonata księżycowa", 
Rialto — „Atak ò świcie, 
Stylowy — „Rozwód z przeszkodami”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zabiegi o dalsze kredyty na roboty. — 
Ostatnio delegacja poszczególnych miast 
oraz przedstawiciele związków  zawodo- 
wych podjęły zabiegi o przydział dodatko- 
wych kredytów na prowadzenie robót pu- 
blicznych, celem zatrudnienia sezonow- 
ców jak najdłużej, by mogli osiągnąć pra- 
wo do zasiłków w czasie zimy. W Spra= 
wie tej interweniowała specjalna delega- 
cja robolników ze Zgierza w Wojewódz- 
kim Biurze Funduszu Pracy. Podobne in- 
torwencje podejmowały delegacje z Pabia- 
nic, ostatnio zaś z Tomaszowa w Fun- 
duszu Pracy oraz Urzędzie Wojewódzkim, 
Delegacje otrzyjnały zapewnienie, że kre- 
dyty zostaną przyznane, w jakich rozmia- 
rach jednak i kiedy nie wiadomo. 


Dożywianie dzieci w szkołach, Komi- 
tet miejski zajął się sprawą dożywiania 
dzieci najbiedniejszych rodziców w pu- 
blicznych szkołach powszechnych. Poza 
tym organizowane zostają przedstawienia 
w kinach, oraz po raz pierwszy w roku 
bieżącym przedstawienia tcatralne dla 
dzieci, z których dochód ma stanowić 
źródła pokrycia wydatków na dożywianie 
najbniedniejszej dziatwy. Przeprowadzo- 
na pobieżnie rejestracja okrośla cyfrę 11 
tys, dzieci, które potrzebują dożywiania. 


, Żydowsko-sacjalistyczny bojkot, Socja- 
lstyczny związek kinooperatorów, na cze- 
le którego stoi Salomon Hoerszberg, pode 
jat bojkot kina „Zachęta”, własność Biał- 
kowskiego, Polaka (Zgierska 26), rzekomo 
z powodu wyzysku pracowników. Hersz- 
borg nająt Bolesłowa Przybylskiego (ul. 
Urzędnicza 25) oraz Hermana Romana (ul. 
Limanowskiego T) i polecił im na parka- 
nach w okolicy wypisywać hasła, wzywa- 
jąco do solidarności proletariatu i bajka- 
tu kina „Zachęta“. 

Z podobną zresztą akcją wystąpiła pra- 
sa żydowska. Onegdaj przy ul. Wolbor- 
skiej policjant zatrzymał obu malarzy so- 
cjalistów przy malowaniu parkanów i 
Sąd Grodzki skazał Przybylskiego i Roma- 
na za smarowanie parkanów po siedem 
dni aresztu, Ponieważ ujawniono, kto był 
inicjatorem wystąpień bojkotowych, po- 
krzywdzony właściciel kina występuje od- 
rąbnie na droge sądową. 

Trzoba. dodać, że bojkot początkowo 
podjęty został wylącznie przez Żydów, rze= 
komo z tej racji, iż kino wystawiło filmy 
hillerowskic, obrażające Żydów, stanowią- 
cych w tej dzielnicy większość, Następ- 
nie „Ala większej skuteczności bojkotu do 
akcji wciągnęli Żydzi związki socjalistycz- 
ne, stojące rzekomo w obronie pracowni- 
ków. Za całą akcją kryje się jednak ja- 
kiś konkurent Żyd, który zamierza w ten 
sposób doprowadzić do przejęcia kina na 
własność. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Ulgi umorzenia podatków dla zakła. 
dów rzemieślniczych. W związku z prze- 
pisem § 385 rozp. wykonawczego. z dnia 
11. 12. 1936 r. do ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym uzależniającego 
stawkę podatku przemysłowego od obro- 
tu, od kategorii świadectwa przemysło- 


k 


Wrzesień 


LL 


miesięcznie 


Prenumerata qjroszenie 


Orędownika 


Łódź, 21. 9. — Otwarta w ubiegłą 
niedzielę Wystawa Przemysłowo-Han- 
dlowa „Wytwórczość Polska“ w Łodzi 
wzbudziła w Łodzi we wszystkich sfe- 
rach społeczeństwa łódzkiego zaintere- 
sowanie, 

Dowodem tego byłą duża frekwen- 
cja publiczności w dniu otwarcia Wy- 
stawy oraz liczne zapytania publiczno- 
ści kierowane do biura Dyrekcji w go- 
dzinach, w których jest czynna Wysta- 
wa, o cenach biletów itp. 

Na prośbę Dyrekcji Wystawy poda- 
jemy do wiadomości, że Wystawa na 
obu terenach, tzn. w parku Helenow= 
skim, czynna jest codziennie od godz. 9 
rano do 21. 

Ceny biletów wstępu wynoszą dla 
dorosłych 80 gr, dla młodzieży i woj- 
skowych 50 gr. 

Poza cenami normalnymi ustalone 
zostały również ceny ulgowe dla wy- 


cieczek zbiorowych. Ceny te są nastę- 
pujące: dla osób dorosłych, dla wy- 
cieczki (stowarzyszenia), liczącej mini- 
mum 10 osób po gr 50 od osoby, dla 
młodzieży szkolnej po gr 20 od osoby. 

Zaznaczyć należy, że bilety wyku- 
pione upoważniają do wstępu na oba 
tereny wystawowe, tzn. bilet wykupio- 
ny w kasie parku Helenów upoważnia 
zwiedzającego da wejścia do parku Sta- 
szica i odwrotnie w dniu wykupienia 
biletu i następnym. 

Warto zaznaczyć, że w parku Hele- 
nów codziennie w godzinach od 17 do 
21 koncertuje orkiestra ludowa pod dy- 
rekcją St. Namysłowskiego.  Dotych- 
czasowe dwa występy w dniu otwarcia 
iw dniu wczorajszym cieszyły się ol- 
brzymim zainteresowaniem, przy czym 
poszczególne punkty programu nagra- 
dzane były gromkimi oklaskami pu- 
bliczności. 


Nie można wywozić 


Niepowodzenia eksporterów bialostockich 


Łódź, 21. 9. — Eksport włókienni- 
czy do Chin z Polski w całości niemal 
posiadł okręg białostocki, który w 
ostatnim czasie znacznie zwiększył Wy- 
wóz, osiągając pokaźną cyfrę 1,5 milio- 
na złotych za lipiec rb, gdy wywóz z 
okręgu łódzkiego w tym czasie nie wie- 
le przekraczał 2 miliony. 

Przemysł białostocki wskutek tego 
całkowicie usunął się z rynku we- 
wnętrznego, opanowanego przez Łódź 
niepodzielnie. Ostatnio wskutek nie- 


pewnej sytuacji w Chinach (blokady) 
są 


ładunki nie wcale przyjmowane, 


wego ustawowo należnego, Związek Izb 
Rzemieślniczych wystąpił do MiMnister- 


stwa Skarbu z memoriałem, w którym 
prosisł o przyznanie właścicielom praco- 
wni, posiadającym karty rzemieślnicze, 
w przypadku nabycia ulgowego śwła- 
dectwa VI zamiast V kategorii, następu- 
jących ulg: 

1. o umorzenie różnicy podatku prze- 
mysłowego od obrotu za rok podatkowy 
1936 między sumą podatku. przypadającą 
w/g stawki 1,9% lub a 15% stawką. 2. © 
obliczenie zaliczek na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za rók pódatko- 
wy 1957 w przypadkach wyżej wym, we- 
dług stawki 1.5%, 8. o niestosowanie do 
obrotów przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
które nabyły ulgowe świadectwa VI ka- 
tegorii i nie zaprowadziły w roku 1936 
ksią handlowych — w żadnym wypad- 
ku 3% stawek podatkowych. Również 
samorząd przemysłowo - handlowy zwró- 
cit się do Ministerstwa Skarbu ž analo- 
giczną prośbą. jednakże M. S. nie wydało 
dotychczas żadnej w tej sprawie decyzji. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajki i zatargi, W żydowskiej fabry- 
ce jedwabiu Rajsfelda przy ul. Południo- 
wej 67, na tle sporu o płace, urlopy itp. 
wynikł spór, Robotnicy w liczbie 200 
podjęli strajk okupacyjny. Odbyła w 
dniu wczorajszym konferencja nie dopro- 
wadziła do porozumienia. Strajk trwa. 


W fabryce Tausza, przy ul. Kruczej 26, 
od dwóch tygodni trwa strajk okupacyjny. 
Konferencja, odbyla w dniu wczorajszym, 
nie dała wyniku i roholnicy nadal zajmu- 
ją mury fabryczne. 

W Rzeźni Miejskiej nr. 1 wobec przy- 
znania przez dyrekcję podwyżki płac je- 
dynie dła części robotników, położenie za- 
ostrzyło się. Pracownicy zapowiadają 
zwołanie walnego zgromadzenia oraz prò- 
klamowanie strajku ponownie. 


KRONIKA POLICYJNA 


Echa starcia w cukierni, Przed trzema 
dniami, jak to podawaliśmy, w cukierni 
przy ul. Kilińskiego 147 doszło do krwa* 
wego starcia. Obecni tam 26-letni muzy- 
kant Kazimierz Pasierhiak (Orla 23) i Ka- 
zimierz Domagnła odezwali się obrażliwie 
pod adresem panny, towarzyszącej Najn- 
holdowi Richterowi z ul. Głównej 46. Do- 
szło do sprzeczki, przy czym Pasiorbiak 
rzucił w Richtera wazonem. Richter wy- 
dopyt rewolwer į dał kilka strzałów, ra- 
niąc Pasierbiaka w brzuch, a Domagałę 
w nogę, Ranny Pasiecrhiak obecnie zmar 
w szpiłaln, W związku z tym obecnie 
Richtera osadzono w więzieniu pod zarzu- 
tem zabójstwa Pasierbiaka oraz nsilowa- 
nia zabójstwa Dornagaly. 


KRONIKA SADOWA 


Ukarani pracodawcy. W okresie ostat- 
niego tygodnia Ubezpieczalnia po przepro- 
wadzeniu kontroli wystosowała kilkadzie- 
siąt wniosków o ukaranie przez Sąd Sta- 


wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zl, Za 
Inos do domu odpowiednia doplata, Na pocztach i u listonoszów 
miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,—, Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
ssh. „se na b wydań tygodniowo (bez poniedziaikowego), — Pod opaską w Polsre 
3,— zł miesięcznie. Nakład i czcionki: Drukarnia Polska, Spólka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70. 
Rękopisów nieznmówionych redakcja nie zwraca, 


W razie wypadków spowodowanych miłą wyższą, przeszkód w zakladzie, strajków itp. wzdawnictwo als od 
wł mb stka, 


czonych numerów 


S m m Z Z, en 


względnie asekuracja Kosztuje tyic, że 
eksportować nie opłaca się. 

Ten stan rzeczy przyczynił się do 
pogorszenia sytuacji w całym włókien- 
nictwie. W pierwszym rzędzie Łódź 
przejmowała dość znaczną część zamó- 
wień zagranicznych od Białegostoku, a 
dziś zlecenia te odpadają; po wtóre za- 
obserwowano już konkurencję ua ryn- 
ku wewnętrznym ze strony przemyslu 
białostockiego. W związku z tym w sfe- 
rach przemysłowych zapowiadają, iż 
tegoroczny sezon letni w produkcji 
w' kiennies" ma ivé bar» u: mny. 


rościński pracodawców, którzy nie wpła- 
caja składek ubczpieczoniowych, potrąco- 
nych z zarobków pracowników. Datych= 
czas Sąd Starościński ukarał 48 pracodaw= 
ców grzywnami w kwocie od 50 do 500 zł. 
Dalsza kontrola jako też rozprawy trwa- 
Ją. 

Niedozwolony handel, Zgodnie z oho- 
wiązującymi przepisami sporządzanie le- 
ków i handel nimi jest przywilejem wy- 
łącznie aptek Uprawianie tego rodzaju 
handlu w składach aptecznych, droge- 


riach względnie w składach kosmetyków ` 


jest karalne. W czasie lustracji ujawnio- 
no w składzie kosmetyków Chila Fajtla- 
wicza (Plac Kościelny 4), że uprawia on 
handel lekami. Fajtlowicza pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. Sąd sta- 
rościńki skazał go na 200 zł grzywny. 


Ukaranie stręczycielki. Sąd Okręgowy 
w Łodzi przy drzwiach zamkniętych roz- 
poznawał sprawe Amelii Wolskiej, która 
prowadziła kolejno luksusowe domy scha- 
dzek przy ul. Pierackiego, Orlej, Sienkie- 
wicza 147 1 115. Tam właśnie policja zde= 
maskowała sprytną suienerkę i zaklad 
zlikwidowała, Wolska nod szyldem wróż- 
ki przyjmowała liczne odwiedziny. W od- 
różnieniu od Innych tego rodzaju zakła- 
dów nie miała u siebie zawodówych pro- 
stylułek, lecz wynajmowała za opłatą 8 
dò 5 złotych za godzinę gabinety paniom 
z towarzystwa, żądnym wrażeń, z drugiej 
strony inżynierom, adwokatom itd, Sąd 
po rozpoznaniu sprawy skazał Wolską na 
8 miesięcy więzienia i 200 zł grzywny z 
pozbawieniem praw. 


Miesiąc aresztu za niedbalstwo, Igna- 
cy Piaskowski, wójt gminv Brużyca Wiel- 
ka, powiatu łódzkiego i Tadeusz Iwiński, 
zastępca sekretarza tejże gminy, odpowia- 
dali przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 
Sąd Grodzki w Zgierzu wysłał do zarządu 
gminy Brużyca Wielka wyrok przeciwka 
Franciszkowi Fliaszowi, skazanemu na 7 
dni aresztu i 10 zł grzywny z zamianą na 
2 dni aresztu oraz 16 zł kosztów sądo- 
uł bez Po pewnym czasie tenże sąd za- 
wiadomił zarząd gminy, iż na mocy am- 
nestii kara została darowana, jedynie na- 
loży ściągnąć od Eliasza 16 zł kosztów są- 
dowych. Iwiński przez niedbalstwo wy- 
pisał nakaz osadzenia Eliasza w areszcie, 
a wójt Piaskowski podpisał ten nakaz i 
Rliasz przesiedział łącznie 9 dni w aresz- 
cie. Dopiero wówczas stwierdzono nio- 
dbalstwo i zarządzono dochodzenie. W 
wyniku tego pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej wójta i zastępcę sekretarza, 
Sąd Okręgowy w Łodzi po przeprowadze- 
niu sprawy skazał wójta Ignacego Piasko- 
wskiego na 1 miesiąc aresztu, a zastępcę 
sekretarza Tadeusza Iwińskiego na 3 mic- 
siące aresztu, zawieszając wykonanie ka- 
ry. 


Dając zarobek Źydowi, przy- 
czyniasz się do pozhawienia 
chleba i pracy tysięcy 
Polaków ! 


Centrala 


Łodzi „odpowiada Wladyslaw Maciąg, 
Antoni Leśniewicz ż P'oznania. 


owania, 
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powiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


NIC 
Adres redakcji i administracji „Orqdo< 


wnika“: Pabianice, ul Gen. Orlicz-Dre- 
szera 5, tel. 230. 


Udział Katol. Mężów w wielkiej piel- 
grzymce do Częstochowy. W wielkim 
zjeździe katolickich mężów z całej Polski 
w dniach 18 i 19 bm. na Jasnej Górze w 
Czestochowie wzięło udział z Pabianic z 
parafii św. Mateusza i N. M. P. przeszło 
100 członków Katol. Stow. Mężów. 


Wypadek motocyklisty. Krosnowski 
Słanisław. zam. przy ul. św. Rocha 19, ja- 
dąc motocyklem przez ul. Moniuszki. nā- 
jechał nagle na drewniany bal na jezdni 
skutkiem czego spadł z motocyklu i do- 
znał lekkich pokaleczeń. 


Nowa organizacja. Na tutejszym tere- 
nie powołany został oddział niższych funk 
opnara państwowych na powiat ła- 
ski z siedzibą w Pabianicach, Przewod- 
niczącym tego oddziału jest p. Jaruga 
Stefan, u którego też zasiągnąć można 
wszelkich informacyj. 


Nieszczęśliwy wypadek zawodnika, Na 
zawodach piłki nożnej uległ wypadkową 
gracz „Sokola“ pabianickiego Zawada Jan, 
który przy zderzeniu się z innym zawod- 
nikiem doznał złamania obojczyka. 


Do wszystkich b. członków I. Drużyny 
Harc, im. Kościuszki, I Drużyna Harcer- 
ska im. Tadeusza Kościuszki — Stalowa 
(przy gimn. państw. im. J. Śniadeckiego 
2 rozpoczęciem roku szkolnego 1037-3 
wchodzi w 25 rok swego istnienia i pra- 
cy. W związku z powyższym czynione są 
przygotowania do uroczystego obchodu ju- 
bileuszu. Z okazji tej ma hyć wydana 
„Jedniodniówka harcerska, w której po- 
dana będzie historia tej drużyny. Komen- 
da drużyny zwraca się do wszystkich b. 
członków tejże drużyny, oraz osób, które 
miały okazję zetknięcia się z życiem i 
działalnością drużyny na przestrzeni od r. 
1933 o łaskawe udzielenie informacyj pi- 
śmiennych lub ustnych, złożenie odpisów, 
dokumentów, fotografij, spisu członków 
itd. Wszelkie informacje uprasza się 
składać w sekretariacie drużyny (państw. 
gimn. męskie im. J. Śniadeckiego), Pabia- 
nice, ul. Pułaskiego 14. 


Wymówienie pracy. W firmie „Faust” 
przy ul. św. Rocha robotnicy-tkacze otrzy- 
mali w dniu 18 hm. wymówienie 14-dnio- 
we. Firma „Faust* częściowo pracuje na 
własny rachunek i w części przyjmuje 
przędzę od nakładców. Wymówienie 14- 
dniowe o tyle zaskoczyło robotników. że 
w obecnym czasie należało się spodziewać 
zwiększonej produkcji jesienno-zimowej. 


KRONIKA ZGIERZA 


Redukcja na robotach miejskich. W 
dniu 20 bm. Zarząd Miejski w Zgierzu 
wymówił pracę wszystkim robotnikom se-, 
zenowym, zatrudnionym "na robotach 
miejskich. Powodem redukcji jest likwi- 
dacja robót, ponieważ kredyty są na wy- 
czerpaniu, a nowych nie można się spo- 
dziewać. Roboty jednak nie zostaną cał- 
kiem zamknięte. W ciągu 2 tygodni wy- 
mówienia tj. do 4 października rb. zostanie 
przeprowadzona wśród robotników ścisła 
kontrola, w eelu ustalenia ich warunków 
materialnych. Zarząd Miejski bowiem no- 
si się z zamiarem zatrudnienia jeszcze tyl- 
ko robotników o bardzo licznych rodzińach 
oraz naprawdę biednych. Umożliwi im 
się przepracowanie odpowiedniej ilości 
dni. w celu nabycia praw do ustawowej 
zapomogi pieniężnej. 

W- tych warunkach rodziny mniej licz- 
ne ponoszą duże straty. Przede wszyst- 
kim nie będą mogli przepracować ustawo- 
wej ilości dni dla uzyskania praw do pie- 
niężnej zapomogi. Ci znowu, którzy pra- 
wa te nabyli wskutek fatalnego zbiegu o- 
koliczności będą mieli zapómogi bardzo 
niskie, ponieważ pracowali ostatnio po 4 
dni w tygodniu, a za podstawę przy nbli- 
czaniu zapomogi brany jest średni zaro- 
bek tygodniowy robotnika z 6 ostatnich 
tygodni. Tragicznie więc przedstawia się 
sytuacja robotnika sezonowego na terenie 
naszego miasta. Sezon trwał krótko a 
praca trwała tylko przez 5 i 4 dni w ty- 
godniu tak, że długie zimowe miesiące 
przymusowego „odpoczynku* bynajmniej 
nie przedstawia się różowo. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Zawody „Sokół” Kruszender 3:3 
(2:2). Na boisku miejskim w niedzielę, 
ogodz. 1530 został rozegrany mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynami „Sokół 
Zduńska Wola, a Kruszender Pabianice 0 
mistrzostwo kL B. Mecz został zakończo- 
ny wynikiem remisowym 3:3 (2:2). 


Nienawidzą „Orędownika” W związ- 
ku z propagandowym tygodniem naszego 
pisma po ulicach miasta na słupach re- 


klamowych zostaly rozklejone afisze 
(ulotki) reklamowe „Orędownika”. Afi- 
sze te w ciągu nocy byty poniszczone, 


powydrapywane przez nieznanych spraw- 
ców. W ubiegłą sobotę Kkolporterzyv na 
ulicach miasta rozdawali ulotki propa- 
gandowe, a zgromadzeni na ulicy Żydzi 
obok kolporterów czynili sztuczny tłok, 
wyrywając im ulotki „Orędownika” i z 
dziką pasją drąc je, rzucali na ziemię. 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, czwariek, dnia 23 września 1937 — Numer 216% 
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na Górnym Śląsku zaraz do od- 
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downik, Poznań pod zd 23203 


sprawach najdokładniej. Prof. Dżami opierając 
się na pełnowartościowym twierdzeniu nigdy nie- 
omylnego Medium, wybierze każdemu szczęśliwe 
numery i gwarantuje wygraną, O il wedle obli- 
czeń kabalistycznych wygrana dla zgłaszającego 


Restaurację 
elna koncesja, bilard, radio. sal- 
ka, żelązo, emalia. istniaje 50 lat, 


na 49 451/6 


sie ma nastąpić. Prof. Dżami prześle każdemu Skład blisko Poznania. objęcie według 

zupelnie bezpłatnie los. Tajemnica Twej przy-|kwiatów i owoców, dobrze zapro-|inwentury 2500, wndzierżawi wla- Š 5 z 

szłości tkwi w Twoim imieniu. Podaj więc imię |wadzony przy ruchliwej ulicy|ścicieł Kowalski, roziewnia HI R. Barcikowski S. A. Poznań 
nazwisko, datę urodzenia i nadeślii 1 złoty znaczkami na porto.|Poznania sprzedam 1 Ofer-| Kórnik, n 


Robotnik 


młodszy, sierota, uczciwy 


a znajdziesz klucz, którym otworzysz sobie wrota do szcześcia|ty Orędownik, Poznań zd 23427 Pięćdziesiąt 

1 dobrobytu. Horoskopy życiowe, choroby, miłosne, kradzieże, za- 10. MAJĄTKI A ESA rd 
kopane skarby, odnalezienie zaginionych osób będą dokładnie przez z Interes W eat LE td -|szukuje jakiejkolwiek pracy 
fenomen świata Medium Grigo ustalone. Osobiste przyjęcia i MaSYWIE, E ED WA Oferty Orędownik, Poznań 4 
z Medium Grigo codziennie. Adresować: „Poradnia Życia Prof. 115 Mierżawi Nowak Poanań. Świ zd 23 408 

n 49476 buraczanej. drenowanej, gospo-| Marcin 2. . zd m 0% 


Dżami*, Kraków, Wielopole 31YV. 
darstwo kompletne_ przy Pozna- 


| Który niu sprzedam — . wpłaty 
KO DURNE z panów poda szlachetną dłoń 


2 


27, y Panna 
20,000. — wTunel”. Poznań, ako- Piekarnia prowincji szuka posady do 
Z 


; „aga 23 585 a z tauracji lut 
pannie, lat 30, przystojnej, inte- e Ea z AB koloniajki "Oferty" Orędownik - 
igentnej, prawego charakteru. — , a € ń 85 
kläd Katmionjoa 18.000 ÇEL mat monialny, Oferty Öre- Po- 11. KUPNA objęcie. 300 Poznań zd 28596 -c 
dochód. FERN +W AE przy dowyik, Pornar ka 28488 - z $ Emerytowany 
tramwaju "Błoch. Poznań, Aleje Siedemdziesięcioletni Kupna odoficer wet. poszukuje jakiegos 
az Org yi e 5. | pzy a a e + samotny, ,chorowity, zmuszony sprzedaż. każdej wielkości, zo-|f kolwiek zaj piaia mieście u0 u 
da ý J nu's s . 
GA COSA pah p poa Rais sprzedać kamienicę śródmieściu |spodarstw, majątków ziemskich, : wa a WY SSYREŚŁ — picsta GIADA 
Dom lą” rotozrafia Orędownók, Nowy NĘsINY. wartohG- CSU zA 1% njsunienniaj ueknteeinin,  — nisko, pow. Szamotuły. zdg 25 044 
piętrowy skladami zabudowania- Snes, Królowej Jadwigi, PADY OWOO EE r5: OSA Tunel”, SEROTINA sq TA Zapin S 
eP Sre eR -- a ar iii iaaa r R, 27.WOLNE MIEJSCA 
FOPOKONO, Kościuszki eż i naro ROSTOWA 4 Zaj Kupię tyna. ja Kankan 50 007 
rid 7. mS RZEDAŻE studnia Mosinie sprzedam za 800 iż pea m |. Toma pa ią r Leśnik 
Parcele powód wyjazd. Oferty Orędownik|nik. Poznań zd 23 502 23, ROZMAITE polowy. tylko kawaler 26—36 lat, 
morgowe. obsadzone drzewami Magle Poznań zd 28376 — własna ściel i broń rejestro. 


owocowymi, dobra ziemia przy udoskonalonej konstrukcji poleca mósi pomagać w 


Poznaniu. dobra komunikacja. — fabryka Bolesława Kapczyńskie- 
Paluch, Piątkowo. poczta Poznań go. Łódź, Podrzeczna 33. Egz, od 
zd 28 452 RSA roku, n 


Pasy 
używane kupi Młyn motorowy. 
Wierzbiński, Jarocin, zd 23 601 


Odlewnia metali 


p i ) i oszúkuje, 
nówy, 5 pokoi kuchnia. 2 chłe- : Sprzedam 1 P 31 LEĆ ette 2 l „Miesskanie” należy 5 
wy, pralnia, ogród dla emeryta, woramienną maszyne kamasz- e = administracji Oredownika, Łódź, 
sprzedam — 5 minut od dworca. Łódź, Wiadomość  Orędownik, 2 morgi Rzeźnictwo ul. Piotrkowska 91. s k Fryz erski P 
Najdowski, Nekla, p, Środa, OŁ, n 50.005 padori "odh jszdu calym urzadzeniem do wydzierża- n 49 996 samodzielnie, filia na 
zd 23 202 zabudowaniem z powodu WYJSZÓU | iania, (jena według ugody. — wiosce z maszynkami zATAz. — 


tamie sprzedam. Paweł Wojcie- Boa! r "ni 
Dom 7 4 zm samochodów e çhoweki, Sokołowo-Osiedie. pow. Adres ay ją Poznań Akuszerka Oferty opowie, Poznań 
Ą ze c ś . ri 7 ża e gA EĄ 
neiet: oprea gorem px wosia. M lersarokia. OPONY rA hadroni a Skład Poznań, Strzelecka 2 15 
st. sodu sunk A- niej p k 
miliinych. Zgłoszenia A. Czar- D A TAA jozan Gospodarstwo kolonialny, zaprowadzony, 50—| przy Świętokrzyskim zł, więcej zarobią _ sprzedawcy 
necka, Ostrów. Kalską 16. 24 955- około 40 mórg. imwemtarzem mar-|pokój kuchnia wydzierżawie 5 lat przyjmuje udziela porady, pomo- ZES. Komitet Budowy Ko 
zd_28 351 twym i żywym. lub bez, ziemia prze ecia 2 tysiące. Agenturajcy położniczej. dg 24318-9|gcjoła Zawiercie. Widok. 
Dom ba Mo POLO Kaywan redownika. Krobia. n 49 967 zd 22835 
mepe m cena w ORN a AEA L u end | 
cztery ubikacje Śpiesznie sprze- i e -QERAR stosunków _ rodzinnych zaraz Poszukuję 24. NAUKA 
dam. Oena według ugody, Oferty a] PE sprzedam. Marzec. Rabczyń, BO | dei Eii spek oł 
Agencja Oredow nika. Środa. , czta Raszków. pow. Ostrów, Po- pry PLD GDrsSTn Tic 
n 48 97 znańskie. n 50049|żeniu, Zgloszenia agencja _Ore- Budowniczego 
downika, Gostyń. n 50 048 A pi 
Dom Drukarską RANTA AAN v Nauka kore |mowym, kladzie, Ofar 
-|downik, Poznań z 
ezynszowy, z większą amortyza- maszynę rotacyjną kompletna ze |pszenrych AA Skojowz” in- plac 
Obs Oradei OAZIE. stereotypia barde tairis eprze- T e "lub ban CENE we: zf 
downik, dam. „Escop“, Kraków, Szcze- rody. dowsk ila 
zd 23416 pańska” f. P 31 03170168 Saloma 13 — 4 OVSE P 28 ypa Eram. n 
na Sae abi ch d e a a Nm 3 OZ ZZA 1 
Kupującym Zgrubiarki Rzeźnictwo 26, SZUKA POSADY 


od nas parcele, udzielamy kre- 


dsytu budowlanego — zamieniamy Kowalskie, wagą każdej 450 kg 


z mieszkaniem w Smobhcsch. pò- 
wiat gostyński, od zaraz do wy- 


; - M7 sprzedsm, Ofert Orędownik, y 
rogle daanin dg paar = Pg 29 742/8-37,241./8 Poznań, zd 28 zał dzierżawienia. zì 28 00: ea oniy E e 
zd 23518 obliczamy po, jednej trzeciej cenie 


drobnych. 


| Willa 
dwupiętrowa, składem wolnym, 
ogród, dochód roczny 3.860,— bez- 
atkowa 20.000.— Pawłowski, z 
oznań, Szkolna 12 — 4, 22 
zd 238 490 


Domek 


w Poznaniu, morga ślicznego o- 


b) Inni 
es t 


-20 ham lekka (plyty); 23.15 gza) Sp pore aiarmacyi; Bufetowa 
e PBC YTY - wych misty): "1430 koncert ży- poszukuje posady od grat. Ofer-|ska, Ogrodnictwo Dolina. 
oruń — 1140 plyty (z War-|czeń; 15,42 łódzkie wiadomości|jy,yOrelownik", Łódź, sub. „Bu. zd 23871 

szawy): 12.16 lasy drobnej wlas-| zieldowe; 18.00 aktualności; 18,15|16t0Wa"- n 50 006 


rodniczy, Poznań, ul. 


ed 


Czwartek, 23 września. 


od ć pł. 3. 'za.| , 615 audycje poranne; 11,15 au-| ności — pog. roln.; 18.00 z opere- jse 7 i ca ers 

OE gg A Wz dycja dla szkół: „Najpiękniejsze| tek (płyty); 13.00 koncert rozryw- ry ŻAR AA w Poszukuję ocnik Fryzje ki dokcz. 

ciech 30. ` k 23 548| melodie „Moniuszki — poranek kowy' (plyty): 15.35 poradnik spór-| Wa i Katowic); 18.45 wiadomości |posady inkasenta, sprzedawcy. |zejazkowa ondulzcje wółrzebni, 
D mok 6 policz Po | tomaja apio, wiadomotci Po | sportowe Iekalne: 2038 „Komor: magazyniera omoge solve Aiie Windya Tisk. Krobogzpą = 

dwupiętrowy, smciomieszkanio.|Pordinck; fragmenty z op. „iad neral. (plyty): 1845 wiadomo: | 5a, spoleczeńitwa pogadanka |si kaucji, „Oferty, Orędownik |Warna 7. zd 23627 

wy rontowó TARCE. PARTE i Malgosia" — plyty; 11,57 sygnni|ści sportowe z. Pomorza; — 23.00] py (płyty). a i - Biuralistki 

cena 12.500— wplaty 10.000,— ojj r nenni południowy| wieczorem tańczymy (plyty). Mistrz mogą się zaraz zgłosić. Oferty do 

Majka, Foznafń, Ratajczaka 10—4 p Ę PARC Son kurai wiejskiej: Lwów — 11.40 Engelbert Hum- piekarski. długoletnia praktyka.|Orędownika, Poznań zd 28589 


perdinek: Fragmenty z op. „„Jaś obeznany w cukiernictwie, poszu- 


a” (plyty) — z Warsza- W | kuje samodzielnej. stałej ady. L 
wy; 1246 Fr, Suppe: Lekka ka- - Muzyka z plyt.| Matena, Mrowino. poczta Rokiet- domokrażna concile na stałą 


lej Tekka a BŁ e (3 gee 15.30 Praga. Koncec* popul, nica, zd 22 751 wspólpracę Oferty Orędownik, 


12,26 orkiestra rozrywkowa pod 


Kamienica dyr, Bronisiawa Nagujew 
nowa „piet ; -| (= Łodzi); 15,4F wiadomości go- 
nie a a a i spodarcze; 16,0) „Spotkanie — 


5.600, — Piwiński, P Tla. | opowiadanie dla dzieci; 16,16 mu-| =i} r; 7 š iel-|,, 16.00 Wrocław, Koncert muzy- Poznań zd 23620 
SSE U Z R wwa Kia zyka salonowa w wyk., tria roz- a OWY koza! ork dsk ki lekkiej. 16.05 Wiedeń. Utwory Kawaler 
zd 848 glośni poznańskiej: Marian Sauer kraińskie* płyty): 15.36 lwowskie Offenbncha. k samotny, były  niepodległościo- Fryz er 
as) PY of poul m skrzy- wiadomosci bieżące: 18.00 „Sztu- 17.00 szpon. A ope-|wiee z 1918 m poszukuje pracy, młodszy z prowincji. Oferty Ore- 
Dom fonczela (e POEMAN JAG radio ka ludowa a współczesne malar- Liza 2] — 1.15 Rzym. Koncert|pracowałem w charakterze MA-|downik. Poznań 28 630 


14 ubikacyj, gościniec, kolonialka.| y x; i 
$ J ? 5 ż szkole — felieton; 17,00 koncert 
dwie p Oda WABI solistów. Wykonawcy: Józefina 


(20128 à Buchband (fortepian) i Bugenis 
Wojciech: M. zd 23 549 Zarzycka (msonran) ze Lwowa: 
Domek 


11,50 poradnik sportowy: 18,00 pn- 
chatę, ziemią, wieś. kupi vrze- 


radnik sportowy lokalny; 18,05 
dnik, wysokie moliy. Zelòszenin 
sa, 


stwo" — pogadanka; 0 „Wiel- 
cy śpiewacy w filmie" (płyty): — 
18.30 „Listy i programy''; — 18.45 


Zoe 2 54 Orędownik. 


18.00 Kolonia. Koncert radio- 
orkiestry z udziałem solistów. — 
Paris PTT. Recital organowy. — 
18.20 Lipsk. Koncert kwartetu 
drezdeńskiego. 

19.00 Kónigsw. Walce i mar- 
sze. Monachium, Koncert z udz. 
Erny Sack. 19.30 Praga, „Burza“ 


Pomocnik n 

fryzjerski z kartą _rzemieślniczą 
potrzebny zaraz, „ Hyba, Kro- 
toszym, Zdunoweka 26. zd 23 628 


Zamieszkującym 


wiadomości sportowe lokalne; — 
23.00 „Umówilem się % nią na 
dziewiątą” — felieton wesoły; — 
23.15 muzyka lekka z plyt. 


Katowice — 11,40 krótki kon- 


ecer 
zdolny z kilkuletnią praktyką — 
poszukuje posady, Zgłoszenia do 
Orędownika. Poznań zd 23816 


pogadanka społeczna; 18,16 z ope- 
retek Jana Straussa — plyty: 


Agentura Orędowni rześnia.| 18,5 : ihaa z 4 miasto powiatowe damy możność 
Rynek. pod 155, n 44.806 rycz zt Wozy 4 A ; aps ykóha (do tekstu dramatu ~ Robotnik kuż Pobocznego, ROEE A pisanan 
chowiskowa oryginalnego Kon- 20.00 Droitwich. Koncert symf.|SUMhienny. trzeźwy poszukuje po-|adresów. Zgłoszenia chętnyc 
Dom stantego Ildefons. Gałczyńskiego z Quens-Hallu z udzialem p sady stalej, złoży kaucję. Mar-|Oredownika, Poznań zd 28 640 


cin Makowski, Gniezno, Pusta- 


chowska 23. zd 28895 31. ROZRYWKA 
Przyjmę 


nawy chlewem. morga ogrodn, 
przy mieście zarnz wydzierżawię 
lub sprzedam. Zułoszenia Jasiń- 
ski. Września, Poznańska 19. 


pt. „Meżczyzna w damskim ka- 
peluszn”: 19,40 pogadanka aktu 
alna; 19,60 wiadomości sportowe; 
20,00 koncer: muzyk lekkiej w 


„.|stów. Bruksela fr, Koncert symf. 
utworów rosyjskich. Sztokholm. 
Koncert symf. 20.10 Królewiec, 
Muzyka buletowa. Lipsk. Melo- 


(Jan 


n 49 wyk. małej ork, D. R.; 20,46 dzien-| Clahotny):; 18.16 „Kuropejscy re-| die operetkowe, 20,30 Lyon. „Les|posade, kawaler: lat 24, zdro- Sraya deny ają, Poznań, 
n mn mir jpieczonnys ear wisUomust velersi (plyty z Fodzi): — 18.45 ia inta Opt ymi p A R.|wy, nawskroś uczciwy, Ponad A: u 
z EN rolnicze: s0 muzyka taneczna Wļ| wiadomości sportowe lokalne; —| Paris. Muzyka kameralna, /je-|pielięgniarza, woźnicy, robotnika. 
PI TĄDZ wyk. malej ork, P. R. Stefan Sas|23,00 muzyka lekka (plyty); 23410|deń. Radiokahn" Oferty Orędownik, „Poznań kupuje. ten sie nie oszukuje. 
nefreny), Ww przerwie ok. godz. skrzynka w języku francuskin. K 21.00 Mediolan, ie bęcny": op. zd 28527 d 24286 
e> 21,25 ,. sadzie — skecz (ze etro Mascagniego pod dyr. kom- 
18 000, Lwowa): 21,45 „Rodzice i dzieci” Kraków — 11.40 Engelbert e 1 


Humperdinck: „Jag | Malgosia" | tomt. Wieden. Roncect wuzek 
+, fragment (płyty ż Warszawy);| kościelnej. 21.15 Kónigew. Kon- 
12,156 audycja dla dzieci wiej-|cert nastrojowy. Frankfurt. Od 
skich: 13,65 koncert rozrywkowy] Mozarta da Webern. Sztntcart 
(płyty); 15.05 kilka słów o kultu-|__  „asień" fragm. oratorium 
rze fizycznej; 15.10 slawni skrzyp-| jrgycjna. 21.30 Luksemburg — 
kowie (płyty): 15.25 „Lektura po-| Koncert symf 

obiednia..*; 1640 lokalne wiado- skholr 
mości gospodarcze (Izba rzemieśl- 
nk 1 18.06 kilku informacyj; — 


n ra. pewna „cyrarancjo ORT. — obrazek: 22,00 muzyka niemiec- 
nik. Poznań zd 28 352 ka — koncert wokalny w wyk. 
Lim mm) a R gn IO) 

reny iszczkówny. Maryli Dwa r- 
200—300 Pokyotkt kilka lat iłówny. Anny Ralle. Przy forte- 


U pianie Wacław Geiger (z Krako- 
iii bę Ze wa): 22,50 ostatnie wiadomości 


b a): 22,60 « 
Oredownik, Poznań zd 28518  |dziennika wieczornego. 


A LOV 


LJ 
Dobra lokata kapitału 
Dom dwupiętrowy janilsty py tyn: 


ku, 4 składy — w tym największy na miejscu skład 


22 Sztokholm — Program roz- 
rywkowy. 22.10 Hilversum I — 
M, taneczna. 22.16 Budapeszt — 


ODRY "IEEE CZEK: 

a OŻENKI D | * „06 chwilka społeczna: 18.16 eu-| M! cygańska. Oslo — Włoska bławatów — 6 mieszkań, z dobr: Śni 
Km Warszawa II (Mokotów). 13.00] ropejscy revellersi (plyty z Ło-| muzyka kameralna. Londyn R. sorzeda PA SEPIOYOKOJĄ 

koncert rozrywkowy (plyty); —| dzi; 18.45 lokalne wiadomości| M. taneczna. p 
Kawaler 14,00 pare informacyj:; 14.06 re-| sportowe; 28.00 muzyka taneczna| 2300 Kopenhaga — M, tanecz- > : 

urzednik gospodarczy. nie biedny |cifal skrzypcowy riki Morini „„wykonaniu orkiestry „Jacka|ną (do 0.30). Luksemburg — Powiatowa Komunalna Kasa D (NOŚ 
lat 40. eznka solidnej towarzyszki | (płyty); 15.00 „Jak spedzić świę-| Payne'a (plyty). taneczna. Tuluza — Rozmaitości 
życia do lat 85. niebiędnej. Ofer-|to?"*: 15.10 zespół Wiktora Ty- Łódź — 11.40 Engelbert Hnm-| muzyczne, r 
ty z fotografia Orędownik, Po-|chowskiego: — 22.00 wiadomości| perdinek — Fragmenty z op.| 24.00 Sztutgart i Frankfurt — w Starogardzie. dę 24450 
mañ zd 23 202 sportowe; 22,05 reportaż z życia; „Jaś i Malgosia“ (płyty z War-'— Koncert utw, Beethovena. 


O łoszenia 1łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
SZZIOSZENIA redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na atronie drugiej 60 groszy, d) na atronie wiadomości lokalmych 1.— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) ałowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzie'nych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8, Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają treści ogloszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko zs opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O, nr. 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr. kartoteki 08. 


3) 

— Co takiego? — zapytał Achil, nie 
podnosząc się z tapczanu. 

— Ten list jest od przełożonej kla- 
sztoru „Sacré Coeur" i przypomina ci 
twoje obowiązki względem jej pensjo- 


narki, Fernandy  Doutrange, List 
brzmi, jak następuje: 
„Z dniem jutrzejszym kończy się 


czas pobytu w klasztorze pańskiej wy- 
chowanki. Ponieważ jej miejsce jest 
już zajęte, ER byłoby mi bardzo 
przyjemnie, gdybyś książę raczył roz- 
porządzić pr zyszłością Ferry. Nie cheg 
przez to powiedzieć, że pragnę jej się 
pozbyć — przeciwnie; kochamy wszyscy 
tę miłą i promienia istotę, ale umysło* 
we jej zdolności, które starałam się 
jak najlepiej wykształcić, są Niczym 
w porównaniu do jej osobistej piękno- 
ści. Ferra jest bardzo piękną! Muszę 
to powiedzieć, abyś mnie pan dalej 
zrozumiał. Jej marzenia i życzenia 
skłaniają się do świata; w ręku tych 
którzy będą umieli wywierać na nią 
wpływ, będzie jej charakter miękki, 
jak wosk. Posiada wady i zalety pra- 
wdziwie kobiece, ale dłuższy pobyt w 
klasztorze byłby dla niej niemożliwy. 
Ja wypełniam w szystkie moje obo- 
wiązki względem niej i oddaję ją teraz 
w ręce tego, który mi ją przed ośmiu 
laty powierzył Książę nie troszczy= 
łeś się wprawdzie nigdy o nią — my- 
ślałam, że są winne temu Pańskie to- 
warzyskie stosunki i milcząc oczeki- 
walam nadejścia chwili, w której ią 
panu przypomnieć muszę. Teraz nade- 
szła ta chwila. Od dziś za tydzień o- 
puści Ferra klasztor na zawsze. Jeżeli 
do tego czasu nie odbiorę żadnej wia- 
dómości, przyślę ją z siostrą Bertą da 
pałacu Arbanow". 

Lóroy odłożył list i patrzał cieka- 
wie w ciemny kąt pokoju, gdzie stała 
kanapa Achila, ale ten nie odzywał się 
wcale. 

— Cò teraz? — zapytał w końcu 
Anatol, = Słyszałeś przecie, co czyta- 
łem, 

— Tak, do diabła! Jest to bardzo 
nieprzyjemna sprawa! — zawołał A- 
chil gniewnie. — Co u licha mam z tą 
dziewczyną zrobić? 

— Niem wiem — odrzekł Leroy. = 
Myślę, że to twoja rzecz, 

— Gdzie ją umieścić? — mówił dá- 
lej Achil. — Jest to rzecz, której nie 
można lekko (traktować. Dorosła dziew- 
czyna! Ależ taka dziewczyna biega 
cały dzień po pokojach i ciągle mówi 
i śmieję się. Proszę cię, czy ja mógł- 
bym znieść coś podobnego? 

— Przypomnij sobie — rzekł Ana- 
tol — że od samego początku byłem 
przeciw ny tej myśli, Nie słuchałeś 
mnie znoś teraz skutki twego czynu. 

Tych się pozbyć nie możesz, tak sa- 
mo, jak nie możesz odwołać twego do- 
brego uczynku. 

Achil westchnął. 

— Widzę, że mnie czekają same 
nieprzyjemności — rzekł słabym gło- 
sem. Nie rozumiem wcale, czemu prze- 
łożona chce się koniecznie tej dziew- 
czyny pozbyć, przecież o pieniądze mi 
nie chodzi. 

— Pojmuję bardzo dobrze matkę 
przełożoną — odrzekł Leroy. — Wszy- 
stkie jej pensjonarki pochodzą że sta- 
rych, znakomitych rodzin. Kto jest 
Ferra? 

— Ależ na miłość boską, co ja potz- 
nę — narzekał Achil. 


Wtem zapukano i Iwan wsunął 
swoją siwą Błowę przez uchylono 
drzwi. 

— (Cóż tam? — zapytał Achil, zdzi- 
wiony niespodziewanym wejściem słu- 
ai 

ró 
Coeur jest taa — odrzekł IWAN. 

— Sama? — zapytał Achil i uniósł 

głowę. 


— Nice, w towarzystwie jakiejś mło- 
dej panny i pragnie koniecznie rozmió= 
wić się z Waszą Książęcą Mością. 

— już dziś! — jęknąt Achil 
Przecież to miało być dopiero za ty- 
dzień! 

Leróy spojrzał 

— Naturalnie! 


ka 


na datę na liście 
Ten list leżał przez 
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cały ten czas nie otwarty — straciłeś 
przez to kilka dni. 

— Gdzie są te panie? 

— U panny Klary. 

— Dobrze, możesz odejść, 

Iwan wyszedł, a książę załamując 
ręce, zawołał z prawdziwą rozpaczą. 

— Co robić teraz? 

— Czemu się niepotrzebnie drę* 
czysz? — rzekł Leroy spokojnie. — Zo- 
staw ją chwilowo u gospody ni, a po- 
tem namyślisz się, gdzie ją umieścić 
Ale mógłbyś przynajmniej tę dziew- 
czynę zobaczyć albo może nie jesteś 
wcale ciekawy wiedzieć, jak twoja pro- 
tegowana wygląda. 

— Nie! — odrzekł Achil z gniewem 
— Wszystko, co mi sprawia nieprzyje- 
mhość, przestaje mi się podobać, 

— Ale zanim cokolwiek postano- 
wisz, — zawołał Anatol — musisz ją 
przecież widzieć, chociażby raz tylko. 

Nie czekając odpowiedzi, zadzwo* 
nit na Iwana i kazał mu przyprowae 
dzić Forrę. 

— vA ci się przyznać, że mi tó 
bardzo nieprzyjemnie — rzekł pok 
ale'obrócił się jednak ku drzwiom i 
przyłożył szkiełko do oka. 

Tak samo, jak przed ośmiu laty — 
na tym samym miejscu stała teraz 
Ferra, podczas kiedy Iwan cicho za 
nia drzwi zamykał. Tak samo palił 
się ogień na kominku i oświecał wspa- 
niałe urządzenie salonu. Tak samo 
patrzeli na Ferrę ci dwaj mężczyźni; 
tylko, że teraz oczy Achila wyrażały 
gniew i niechęć, podczas kiedy Leroy 
wpałrywał się w nią z ciekawością i 
zainteresowaniem. 


Postąpiła z spuszczonymi oczami 
kilka kroków naprzód i stanęła, cze- 
'kając, aż kto do niej przemówi. Ubra- 
na była w skromny, popielaty mundu= 
rek uczenic klasztornych; biały szero= 
ki kolnierzyk otaczał jej szyję, ale jej 
wysoka í kształtna postać nawet w 
tym ubiorze wyglądała nader korzy- 
stnie. Złote włosy spadały w drob- 
nych loczkach na prześliczne białe czo- 
ło, i delikatna twarzyczka pokryta by- 
ła gorącym rumieńcem. 

Była piękna! Dotrzymała tego, co 
będąc dzieckiom obiecywała, Achil 
podniósł się wpół i miłcząc wpatrywał 
się w nią. Nie uważał za potrzebne 
wstać z kanapy; pomimo, że osiem lat 
minęło od tego czasu, była Ferra dla 
niego zawsze tą samą małą kwiaciar- 
ką, którą kupił od rodziców, która mu 
zawsze powinna być za to wdzięczną 
i która była jego własnością. Chwilo- 
wo przybycie jej nie bardzo mu było 
w porę i mimowolnie dał jej to od- 
czuć. 

— Chodź tu bliżej, Ferro — rzekł 
po długiej, niemiłej dla niej pauzie — 
i powiedz mi, co zamyślasz począć z 
sohą na przy szłość? Przybyłaś zupeł- 
nie niespodziewanie! 

Zbliżyła się do niego, twarz jej pło- 
nęła; czuła się głęboko upokorzoną 
jego słowami i zachowaniem się. 

— Wiem o tym, książę! — Pod- 
niosła głowę, mieniące się jej oczy 
błyszczały, — Żałuję bardzo, że tak 
jest, ale nie w mojej mocy leży zmie- 
nić to. Książę powinien był sobie 
wcześniej o mnie przypomnieć. 

Oburzenie Ferry zdziwiło Achila. 
Po chwili wyrzekł: 


— Jost to wszystko jedno. Możesz 
tak długo zostać tutaj, dopóki nie wy- 
staram ci się o jakie stosowne miejsce. 
Pod opieką Klary będzie ci zresztą 
bardzo dobrze, możesz się przy tym 
nauczyć tysiąca drobnostek w gospo- 
darstwie, które każda dziewczyna po- 
winna umieć, ą do czegoś w klasztorze 
pewnie nie miała sposobności, 


— Calym moim staraniem — rze- 
kła Ferra — będzie, abym się o tle 
możności mogła przysłużyć. Wiem, że 
księciu zawdzięczam wszystko i. 

— Na Boga! — przerwał Achil. 
Daj temu pokój, moje dziecko! Jestem 
słaby t chory i jeżeli kiedykolwiek 
co uczyniłem, to zawsze tylko przez 
wzgląd na siebie — podziękow ania 
zadnego nie chcę. 

— Ale jednak musisz 


je, książę, 


"m 


przyjąć ode mnie, — Spod złotych wło- 
sów zabłysły jej oczy na pół wyżywa- 
jąco, na pół z prośbą, a małe, czerwo- 
ne usta uśmiechnęły się prawie hardo. 
— Nikomu na świecie nie zawdzię- 
czam tyle, ile księciu, i tego uczużia 
wdzięczności nikt mi zakazać nie 
może. 

Uśmiechnęła się znowu i czarujący 
wdzięk rozjaśnił jej twarzyczkę. Achil 
nerwowo Zz czoło jedwabną 
chustką i rzekł w końcu: 

— Jesteś pewnie zmęczona? 

— Po tej krótkiej podróży? 

— O tak, tak! — zawołał prędko 
i znów potarł czoło — jesteś zmęczona, 
Klara przygotuje ci wszystko. 

Ferra ukłoniła się i wyszła. Dlacze- 
go nie miała być zmęczona, jeżeli ksią- 
żę koniecznie sobie tego życzył? Gie- 
szyła się, że mogła nareszcie opuścić 
ten salon, w którym trudno jej było 
oddychać i że skończyła się pierwsza 
rozmowa z człowiekiem, którogo do- 
tychczas w swej dziecinnej wyobraźni 
miała za pół-boga! 

Gdy zeszła na dół do Klary, jedno 
złudzenie było już rozwiane. Upoko- 
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cie jej urządzić kilka pokoi obok wä- 
szych, na dole. 

— A więc nie różowe pokoja? — 
zapytała gospodyni i spojrzała badaw- 
czo na służącego. — Czy na pewno in- 
ne, nie różowe? 

— Nie, z pewnością! — odrzekł z 
porozumiewającym spojrzeniem Iwan. 

Stara panna zadowolona kiwnęła 
głową. Zdjęła z kołka ogromny pęk 
kluczy i zabrała się zaraz do roboty; 
wychodząc z pokoju spojrzała życz!i-. 
wie na siedzącą nieruchomie młodą 
dziewczynę, 

Gdy po skończonej pracy wróciła, 
zastała Ferrę ciągle jeszcze w myślach 
zatopioną i spostrzegła, że po jej pięk- 
nej twarzy spływały wielkie łzy. Nie 
namyślając się długo poszła do niej 
i położywszy rękę na jej bujnych wło- 
sach, rzekla do Ferry z wielką ser-, 
decznością: - 

— Każdy początek jest trudny, Moa 
je dziecko, ale nie płacz, zła przejdzie 
także. Cieszę się, że mi ciebie oddano 
pod opiekę, miej tylko trochę dobrej. 
w oli, a urządzimy się jak: najprzyjeme 
niej. 


"Zadzwonił na Iwana i ka zał mu przyprowadzić Ferrę 


rzona i rozczarowana przypomniała 
sobie swóje pierwsze wejście do pała- 
cu księcia Arbanowa. 

Ten, któremu z całym zapałem swe- 
go młodego serca chciała ofiarować 
życie, dał jej dosyć wyraźnie do zro- 
zumienia, 'że ta jego wspaniałomyś!- 
ność była chwilowym kaprysem, ŻE 
potem o niej zapomniał i że teraz była 
mu tylko ciężarem. 

Gdy później Iwan przyszedł do 
Kiary, rzekł do niej: 

— Książę rozkazał, aby ta pinna 
była zupełnie pod waszą opieką. Ma- 


Ferra spojrzała na nią, = Chuda 
twarz starej panny, która ją z począt- 


ku przejmowała trwogą, wyglądała 
teraz zupełnie inaczej, miała wyraz: 
serdeczności i szczerości, to wystar- 


czało zupełnie, aby Ferra natychmiast 
odzyskała swoje wesołe usposobienie j 

Zanim się panna Klara spostrzegła, 
już była w objęciach młodej dziewczy- 
ny, która mając oczy jeszcze pełne łez, 
już się śmiała i wołała: 

— Ach, więc będziemy się bawić! 
Jestem bardzo wesoła, a już miałam 
obawę, że się tutaj śmiać nie wolno, 


Pajak rozsnuwa sieć 


Dwa tygodnie upłynęły od tego 
CZASU; dla Ferry były to dnie nudne 
i jednostajne. Nie wychodziła na mia- 
sto, ani Achil nie kazał jej przyjść na 
górę. Myśl o tej młodej dziewczynie 
była mu nieprzyjemna, toteż starał się 


o ile możności zapomnieć o niej. 


Inaczej działo się z Anatolem. 

Widział Ferrę tylko raz jeden, w 
diu jej przybycia, Ferra ledwie go 
zauważyła, ale to jednorazówe widze- 
nie wystarczyło, aby obraz Ferry za- 
władnął nim tak, że ledwie nie stracił 
panowania nad sobą. We śnie i na ja- 
wie widział ciągle tę w dzięczną postać 
i gniewał się na Achila, że wcale 0 
nią nie dba. Codziennie chodził po 
kilka razy na marmurowe schody, 


wiodące z dolnych pokoi na, pierwsze 
piętro, z goracym życzeniem, aby ja 
choć na chwilę mógł ujrzeć, Na pró- 


no! Nic nie przerywało ciszy w dłu- 
gich korytarzach, nawet Achil nie 
mając pojęcia o jego uczuciach był 


głuchy na wszelkie uwagi, jakie Ama= 
tol mu robił. 

Pewnego dnia urządzał Achil małą: 
kolację, na którą byli zaproszeni tylkó 
najserdćczniejsi przyjaciele. Anatol 
naturalnie należał także do nich, a za- 
razem chciał się także pożegnać, został 
bowiem mianowany. przez ministra 
posłem do jednego z sąsiednich. dwo- 
rów i miał wyjechać za kilka dni. 


(Ciąg dalszy BERSD) 


Korsarze 


Dzieje 


Tajemnicze napady, jakie przeprowa- 
dzono w ostatnich tygodniach na wodach 
Morza Śródziemnego na liczne statki han- 
dlowe, a nawet i wojenne, spowodowały, 
że po kilku wiekach spokoju na morzach 


zaczęto znów mówić o korsarzach. 


Na wodach świata zmieniło się jednak 
wiele. Państwa posiadają silne floty wojen- 
ne i nie pozwalają bezkarnie zatapiać 
swych statków handlowych. To też widzi- 
my, że Anglia i Francja gromadzą na Mo- 
rzu Śródziemnym dziesiątki okrętów wo- 
jennych, aby położyć kres nowoczesnemu 
rozbójnictwu na morzach. 


Dzieje korsarstwa sięgają bardze 
odległych czasów 


1 datują się jeszcze z epoki fenickiej, kie- 
dy na organiźmie handlu morskiego wy- 
tworzył się niebezpieczny pasorzyt pirac- 
twa, którego działalność rozwinęła się buj- 
nie na wodach Morza Śródziemnego, Mar- 
mara i Czarnego. 


W średniowieczu, kiedy mapa Europy 
rozszerzyła się poza „Słupy Herkulesa“, 


jak nazywano wówczas cieśninę Gibraltar- 
ską — i okręty handlowe i wojenne wypły- 
nęły na wody Atlantyku i Morza Północ- 
nego, z północy uderzyły 


pirackie floty Wikingów 


skandynawskich piratów, którzy od VIII 
do XI wieku pustoszyli brzegi Wielkiej 
Brytanii, Irlandii i Francji. Jednocześnie 
zbrojne napady Normanów, którzy doko- 
nali podboju Anglii w XII wieku pod wo- 
dzą Wilhelma Zdobywcy i wzrost potęgi á- 
rabskiej na południu przyczyniły się do 
zwiększenia czujności śródziemnomorskich 
państw handlowych. 


Szczególnie niebezpieczni byli piraci 
arabscy i algierscy, 


którzy stali się prawdziwą plagą dla okrę- 
tów zarówno kupieckich jak i wojennych 
na Morzu Śródziemnym. 


W późniejszych czasach teren dzialal- 
ności korsarskiej rozszerzył się równole- 
gle do wzrostu ekspansji gospodarczej w 
Europie, a następnie sięgnął i do innych 
części Świała, 


Przede wszystkim w wieku XIII — XVI, 
w okresie wielkiego rozwoju miast hanze- 
atyckich w Niemczech, jak Lubeka, Brema, 
Hamburg, kiedy miasta te ujęły w swe rę- 
ce przodownictwo w handlu północno - eu- 
ropejskim, starając się wyprzeć całkowi- 
cie z życia gospodarczego miasta skandy- 
nawskie i holenderskie, 


korsarze odegrali znaczną rolę, 


zwłaszcza podczas oblężenia Sztokholmu 
przez wojska Małgorzaty Duńskiej w roku 
1389. Piraci, grasujący po Morzu Północ- 
nym, Bałtyku i cieśninach duńskich, tzw. 
„Liekendeeler* zaopatrywali oblężone mia- 
sto w żywność i broń. Korsarze ci 


niepokoili przez długi czas okręty 
na Bałtyku, 


W 1389 r. Wielki Mistrz Zakonu Teutoń- 
skiego, Konrad v. Gunzingen zdołał ich 
wypędzić całkowicie z Morza Bałtyckiego; 
przenieśli się oni wtedy na Morze Północ- 
ne, gdzie nie zaniedbywali najmniejszej o- 
kazji złupienia każdego napotkanego stat- 
ku handlowego. 


„ Odkrycie Ameryki, polityka kolonialna 
Anglii i Hiszpanii i przerzucenie ośrodków 
handlowych na Ocean Atlantycki i brzegi 
świeżo odkrytego Nowego Świata, spowo- 
dowały 


powolny zanik korsarstwa 
na Morzu Śródziemnym, 


Jeszcze tu i ówdzie zdarzały się napady pi- 
ratów tureckich na galery weneckie i ge- 
nueńskie, lecz ośrodkiem zainteresowań 
korsarskich stały się okręty hiszpańskie, 
galiony pełne zlota, statki angielskie i 
źrancuskie. Zmienił się zresztą charakter 
napadów pirackich, 


Stali się oni groźną potęgą, o zwartej 
i karnej organizacji, 


podlegają wybranym przez siebie przy- 
wódtom ze ślepym posłuszeństwem i wier- 
nością. 


widmem ze szkła 


W Niemczech wynaleziono nowy spo- 
sób fabrykowania włókna ze szkła, Obecnie 
niemieckie fabryki fekstylne wypuściły 
na rynek karwaeę obicia dla krzeseł, foteli 
itp, wyrabiane «e Szkła. Obicia te są 
nadzwyczaj esieryrane, trwale i higienicz- 


me. Dotychczas wyprodukowano 10000 
krzeseł pokrytych włóknem ze szkła. 
Krzesła te znajdują chętnych nabywców. 
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Pirat zostat admiratem floty brytyjskiej 


Te cechy sprawily, że niektóre państwa 
europejskie we własnym interesie wchodzi- 
ły w porozuminie z korsarzami, zaciąga- 
jąc ich na własny żołd. Zwłaszcza w w. XVI 
—XVII było wiele flot pirackich na służbie 
Francji, Anglii i Holandii. Słynnym fran- 
cuskim przywódcą korsarskim był Du- 
guay - Trouin. który doczekał się 


szlacheckiego tytułu I pomnika 
w Wersalu. 


Za panowania Elżbiety w Anglii niemałe 
zasługi w wojnach morskich położyli Haw- 
kins i Drake: ten ostatni zdobył nawet 


tytuł admirała floty angielskiej. — 
W XVII wieku znani byli „Flibustierowie , 


orzystały usług korsarzy — 


którzy prowadzili ożywioną działalność pi- 
racką na morzu Antylskim, „ posiadając 
własne bazy na wyspach Żółwich na Oce- 
anie Spokojnym i na wyspach Antylskich, 
St. Domingo i Jamaice. 

Ten „okres“ zbójeckiego romantyzmu na 
wodach świata dawno już jednak minął... 


„Czarodziej z Ollerup” 


Niels Bukh i jego zespół gimnastyków 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'') 


Warszawa, 19 września. 
W Ollerup na wyspie Fykk w Danii, 
mieszkał ubogi chłop nazwiskiem Bukh. 
Syn jego Niels zapowiadał się na dzielne- 
go gospodarza, choć dziwiło wszystkich, że 


m TEZ 


Zespół męski podczas pokazu gimnastyki popisowej. 


bacznie przygląda się swym rówieśnikom, 
obserwuje ich pracę, a przede wszystkim 
interesuje się, jak spędzają godziny wolne 
od zajęć. Obserwacje te wydały niezwykły 
efekt. Oto Niels Bukh doszedł do przekona- 
nia, że rolnicy duńscy wprawdzie zachwy- 
cają się przyrodą, że potrafią wpaść w po- 
dziw na widok pięknego konia, czy kro- 
wu; ale za to nie zwracają najmniejszej 
uwagi na własny wygląd fizyczny i własną 
tężyznę. Słowem: Niels Bukh powziął 
słuszną obawę, iż chłop duński stanie się 
z biegiem lat cherlakiem. 

W trosce o zdrowie i silne pokolenie 
namówił siedmiu synów rolników do upra- 
wiania gimnastyki, Kierował nimi i na- 
dal obserwował, aż po pewnm czasie 0- 
pracował własny specjalny system gimna- 
styki. 

Było to przed 20 laty. Dziś Niels Bukh 
stał się sławą, jego metody przejęły organi- 
zacje gimnastyczne wielu państw, ba na- 
wet zastosowano je w kilku armiach. Ma- 
leńkie Ollerup ściąga co roku tysiące osób, 
każdy Duńczyk bowiem pragnie przejść u 
Bukha trzymiesięczny kurs. Zejżdżają też 
przedstawiciele młodzieży z całego Świata, 
aby poznać system Bukha i przeszczepić 
go na własny teren. Szkoła sławnego Duń- 
czyka przeniosła się z małej chaty do 
wspaniałego budynku, otoczonego gospo- 
darstwem rolnym, Dboiskami, basenami, 
krytą halą na 15 tys. widzów i pięknym 
stadionem na 75.000 osób. 

Niels Bukh stał się synonimem zdrowia, 
a podczas pokazów, jakie urządzał w stoli- 
cach świata, zdobył dwa charakterystycz- 
ne przydomki: „Napoleon gimnastyki“ i 
„czarodziej z Ollerup“. Czy na nie zaslu- 
żył? Napewno tak! Wszak najlepszym tego 
dowodem liczne zastępy rosłej młodzieży 
duńskiej, które z nizin cherlactwa wzniósł 
na wyżyny tężyzny fizycznej, Do tych sze- 
rogów należy dodać sporą gromadę in- 
struktorów zagranicznych, wyszkolonych 
w Ollerup. 

W czasie ostatnich igrzysk olimpijskich 
w Berlinie, mimo nadmiaru imprez i ulew- 
nego deszczu — Bukh ze swoją grupą — 
potrafił przyciągnąć na stadion... 30,000 wi- 
dzów! 


I oto Niels Bukh postanowił przyjechać 
ze swym zespołem do Polski. Odmówił in- 
nym, dla nas jednak znalazł czas. Stało się 
to dzięki inicjatywie towarzystwa Polsko- 
Duńskiego i przez wzgląd na licznych przy- 
jaciół, jakich znakomity Duńczyk posiada 
w Polsce, Zjechał z grupą 26 gimnastyków; 
13 kobiet i 18 mężczyzn. Uwąża, że chłop 
polski i nasze młode pokolenie potrzebuje 
gimnastyki, podobnie, jak swego czasu 
chłop duński. Bukh pragnie i u nas za- 
szczepić swe metody, które tak piękne wy- 
dały owoce w jego ojczyźnie. Czy znajdzie 
zrozumienie? Bezwględnie tak! 

Bukh bowiem znalazł właściwy klucz, 
którym można otworzyć nasze serca. Klu- 
czem tym był niedzielny. pierwszy w Pol- 
sce, pokaz jego zespołów na warszawskim 
stadionie, Na dwie godziny przykuł wzrok 
widzów do zielonej murawy, na której ro- 
zegrały się wypadki. których opieanie wy- 
magałoby arcymistrzowskiego pióra. A 
było to tak: 

W rozsłonecznione południe zebrało zię 
Ba stądionia ponad 5.000 widzów. Przewa- 


żała młodzież szkolna, która — widać pod- 
świadomie — wyczuła, że dane jej będzie 
oglądać popie, jakiego może po raz drugi 
już nie zobaczy. Będzie teraz miała czym 
poszczycić się wobec kolegów, którzy winni 


(Fot. E. Fikus), 


byli także przyjść, ale z niezrozumiałych 
powodów nie przyszli. (Czy władze szkolne 
nie miały sposobu zgromadzenia na sta- 
dionie całej młodzieży szkół warszuw- 
skich?) 

Występ Duńczyków poprzedziły popisy 
drużyny „Sokoła“ I i 1V, w której znaleźli 
się także nasi gimnastycy olimpijscy. Po- 
kazali piękne ćwiczenia na poręczach i 
drążku, przy czym największe oklaski zbie- 
ral olimpijczyk Kosman za brawurowe wy- 


2 


konanie cyrkowych wprost ćwiczeń. Z ko- 
lei Pietrzykowski efektownie wykonał ćwi- 
czenia wolne, 

A potem przedefilowali Duńczycy ze 
sztandarem, maszerując parami, ubrani w 
blado niebieskie sukienki i trykoty. Prowa- 
dził ich sam Niels Bukh. 

Pokaz rozpoczęła drużyna żeńska. Były 
to ćwiczenia z zakresu podstawowej, pry- 
mitywnej gimnastyki. To samo, w innym 
jednak wydaniu pokazał zespół męski, na- 
stępnie panie wystąpiły z pokazem gimna- 
styki rytmicznej, wykonanej częściowo 
przy wtórze melodyj ludowych, wreszcie 
zespół męski wykona? ćwiczenia z zakresu 
popisowei «imnastyki sportowej. _ | 
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Zespół żeński Nielsa Bukha podczas pokazu gimnastyki rytmicznej. 


Należałoby teraz omówić poszczególne 
pokazy, ale na to trzeba raczej oka niż 
pióra. Bukh, który przez cały czas stał na 
boisku i krótkim urywanym głosem wy- 
dawał komendę, okazał się prawdziwym. 
„czarodziejem. Ćwiczenia wykonano z nie- 
spotykaną wprost harmonią, jeden ruch 
płynął za drugim, każda drużyna wydawa- 
ła się zlewać w jedną, nierozerwalną ca- 
tość. Publiczność nie żałowała dłoni, kla- 
skała, aż do utraty si Dunki wydawały 
się jakimiś leśnymi boginkami, które wy- 
padły zza drzew i na polanie wykonały 
rytmiczny taniec. Nie wiadomo komu przy- 
znać wyższość, czy zespołowi żeńskiemu, 
czy też męskiemu, Bo mężczyźni pokazali 
ćwiczenia graniczące — zdawałoby się — z 
ludzkimi możliwościami. To były już ewo- 
lucje. 

Bukh, ten stojący na boisku, niby wspa- 
niały pianista, wydobywał z 26 żywych 
„klawiszów' najpiękniejsze tony. I pomy- 
Śleć, że pokązał nam zespół gimnastyków 
jeden z setek, jakich szkoli każdego roku. 

Zespół żeński ząchwycał estetyką ru- 
chów, gracją i wyrafinowaną subtelnością 
każdego ćwiczenia, drużyna męska zaś od- 
znaczyła się brawurą i dziwną lekkością 
wykonywania najtrudniejszych nawet ru- 
chów, a już pokazane na zakołńczenie sal- 
ta z odbiciem, albo podwójne salta w po- 
wietrzu były czymś fantastycznym. 

Tak, Niels Bukh podbił nasze serca. Te- 
raz przemierzy cała Polskę i trafi także 
44 
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(Fot. E, Fikus). 


do Łodzi i Poznania. Należy zorganizować 
„popularne tramwaje“ na jego pokaz, bo 
chyba żaden łodzianin czy poznańczyk nie 
odważy się pozostać w domu, kiedy Bukh 
zagości w Łodzi lub nad Wartą. To trzeba 
widzieć.. aby nigdy nie zapomnieć, 
Warszawska młodzież została zapewne 
zdobyta dla gimnastyki i napewno powięk- 
szą się zastępy „Sokoła”, ale starszym tak- 
że przyda się rozruszyć nieco kości. Po- 
śpieszcie Państwo na pokaz Bukha, po- 
patrzcie wyraźnie, a potem wieczorem 
przed spaniem proszę na dywaniku popró- 
bować kilku ćwiczeń, To dobrze robi! 


ELLIOT, _ 


Męska drużyna Nielsa Bukha podczas występu w Warszawie, Oto jedno z najefek- 
towniejszych ćwiczeń: jeden zawodnik harmonijnymi r 


„ruchami podnósi drugiego: 
(Fot, E, Fikus) 


